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m'y muszą wyna r it 
krzywdy wyrządzone narodom· E11ropy rw Eumple prz,ooiwk!o e1eme!l1Jtom c;temolk1rait.yc„ 

nym w Niemcz·e'oh ~ w iooydi kTaj·a.~li er~· 
pejskich. Z~. Radz[,edkli p.Op~~,qa ~ poip:iJerai;! ibfł­
dzie tę opozycję demo~ratycmych clemrotów 
w Europie. Min. Mołolow -przypomina uchwalv w Jałcie i Poczdamie 

· L(~NDYN (0bsł. wł.). Otwierając wczo 
rajsze posiedzenie konferencji 4 mini­
st'rów spraw zagranicznych min. Moło­
tow oświadczył na wstępie, że przygo­
towanie niemieckiego traktatu pokojowe 
go nie może być już dłużej odwlekane. 

Od załatwienia sprawy traktatu nie­
mieckiego zależny jest los Niemiec or.az 
los pokoju w Europie. 

W drugiej wojnie światowej-oświad 
czył dalej Mołotow - W. Brytania, 
Ameryka, Zw. Radziecki i inne kraje 'de 
mokratyczne podjęły walkę przeciwko 
faszyzmowi i agresji hitle,rowskiej. Wal­
ka ta zjednoczyła te narody i pomogła 
im do osiągnięcia porozumienia w wielu 
skomplikowanych sprawach o wadze 
międzynarodowej, Jałta, Teheran i Pocz 
dam przyczyniły się wydatnie · do spr a wy 
pokoju. 

powinien być opa1!y na uchwałach powziętych sły. wojeilillego oraz użycie reakcyjnych ąjl ' L0NDYN PAP. Na kon.ferencjl prasowej w 
w Jałcie i Poczdamie. Powjnna być przeprawa I n~'Inieckich przeciwko Europie. Każdy pląąi, ambasadzie francuskiej w tondynie rzecznik 
dzona demokratyzacja i demilitaryzacja Nie- s~ierowany prrec.i-wko zjednoczeniu Nd:e.niiec, ambasady w odpo-wiedzi na pytanie dotyczą­
miec i w myśl tychże uchwal Niemcy powi111- może jedynriie' wesprzeć IO'iemiec'k.~'e elemelllty ce stanowiska Francji w sprawie zachodni-:h 
ny spełnić Bwe zobowiązan.fo woMc palistw, ~.eallocyjne i szow<iniistyc=e. granic Polski oświadczył, ze chociaż FraJ!~ia 
które padły ofiaJrą ich agresji. Kraje demokratyczne nie mogą popierać te- nie była reprezentowana na konferencji pocz• 

Is·LntLe'j·e je1dnJak i.nmy Jeszcze p1a.n, któirego go planu, który usiłuje użyć części Niemiec damskiej, to jednak w zasadzie uz:naie prawa 
'oelem jest stwmrze.nie z .Ni;em'i-ec bazy pizemy- jako bazy dla awairrtur'1lliozyich pnedsiięWZli~ć Polski do jej obecnych granic z Nłem~ł. 
~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

Dwa miliony Francuzów strajkuje 
Schuman zapowiada dalsze rep·resie przeciw głodującym pracownikom 

LONDYN (6bsł. wł.i) - Z Paryża do­
nosz~, i·ż premier Schuman st-ainął wczo­
raj przed francuskim Zgromadzeniem 
N;\rodow~m, od kfórego domag.a się vo­
tum za'llfainia. 

Ruc1h strajkowy w całej Fram:ji1 roz­
szerza się z gocliziny na god1inę i obej­
m uje w chwili obecnej pon.ad 2 miliony 
strajkujących. 

Kierownidwo 1'8 związków. zawodo­
wych po rozmowie z Sch'llmanem posta 
nowiło ro.zs?erzyć strajl<. tDo· strajkują· 
cych w !Paryżu przyłączyłi 1S-ię również 
praicow1nicy tranS:portu ulicmego, wsku­
tek czego Paryż został pożbawiony owo 
ców i jarzyn. 

Sekretariat premiera ogJ~ił kiomunr­
.kat stwierdzający, iż rząd zdecydowaqy 

jest wakzy."a konsiekwent11ie z-e strajl<ti­
j ącymi. 

Se,kr€Jtarhit gen~ralny Fraifóu&K·iiEij 
Paritii Komunistycznej ogłosił komuni· 
kait, w którym proporycje premiera 
Schumana określane są jako pqliczek' 
wymierzony klasie ~obotniczej, l(orilli• 
nikat deklaruje solidarno-ść Partii 1(-o· 
munistycznej ze str.ajkującjmi. 

Sytuacja ta - ciągnął Mołotow 
;:;mieniła się jednak, odkąd w obozie koa 
łieji antyfaszystowskiej powstały odręb­
n_e koncepcje budowania pokoju w świe „ • . 

łosze eh e j~~t pi~~i~n~~~~s~~~~j ~i;~~;~t~c~r:- · Rosn1e I ront ludowy 
podległosc1 tak w1elkich 3ak 1 małych 
państw. Nawet narody pokonane mają w odpowiedzi na prowokacje faszystowskie. Rezolucja włoskiej partii socjali-
prawo do rozb~<lowy . u, siebie demokraty stycznej o współpracy z komunistami i zwiqzkami zawodowymi cznych systemow rządow · 

. - RZYM. (obsł. wł.) CK Włoskiej Partii So demokratycznych organizacji społecznych. Basso wysunął jako naczelne zadanie partii 
Niestet~ - oświadczył dalej Mało- cjalistycznej uchwalił rezolucję aprobującą RZYM (PAP). W Rzymie zakończyły ,się w chwili obecnej konieczność „utworzenia 

to\y - niektóre kraje zmierzają do po- inicjatywę kierownictwa Partii, zmierzającą plenarne obrady centralnego komitetu Wło- szerokiego frontu mas pracujących i kół po 
kOJU imperialistycznego, zamiast demo- do rozsz~rzenia. jednolitego frontu socjalistów skiej Partii Socjalistycznej. Sekretarz general stępowych dla walki o zrealizowanie we Wio 
kra tycznego. Pokój imperialistyczny . ró- i komunistów, przez włączenie do narodoweg~ ny ~arti~ Basso, p~dczas obra.d stwierdził,, że szecb noWYch form demokracji, które umozli 
wna się panowaniu pewnych mocarstw frontu demokratycznego zw. zawodowych 1 par-ba liczy obecrue 900 tysięcy członkow. wią narodowi bezpośredni udział w rządach 
nad innym i bez oglądania się na ich su- • i kierownictwie gospodarką;'' Zjednoczenie po · Hobo' tn1·cy bryt 1·scy przeciw Bevi„no „ winno być osiągnięte na wszystkich szczeblach werennosć narodową. Pociągnęłoby to J WI aby mogło wywrzeć głębszy wpływ na. życie 
za sobą podział narodów na 2 kateaorie . „ polityczne k'raju tak, aby jednolity front 
- pań~tw panujących i państw p~dle- LONDYN PAP, Osłry z1atarg mogący spowo- godni, związki za~.odowe z~ą.dały gwaran;11 .mógł odegrać w nim kierowniczą rolę 
g:Jyc~, 1 w tym właśnie tkwi zarzew·ie dować powa!Żlly kryzys polityczny w łonie ze strony rządu, iz w.zrost cen airtyikułow· • 
konfliktu. Partii Pracy powstał pomiędzy rządem, a bry- pierwszej potrzeby Z-Os-łanie wstrzymany. Komitet Włoskiej . Partii Socjalistycznej 

łyjs·kimi związ1kami zawodowynii. Po raz dru. Gzolowi przedstawiciele związków . zawodo-
Zw. Radziecki jest po stronietych gi w ciągu ostatnich tygodni brytysk.ie związ- wych oswiadczyli premierowi Attlee, min. Be 

Państw, które che" pokoj·U demokratycz ki zawodowe oparły się stanowczo presji rzą- vinowi i · min. Cripsowi, że nie podejmują się 
't du, aby na czas kryzysu zawiesić wsżelkie pr,zedstawić związkom propozycji w sprawie 

nego i są W opozycji do pokoju imperia- żądania podwyżki płac ze strony robotników wstrzymania żądań podwyżki płac, ponieważ 
llstycznego. Trwałym może być jedynie zrzeszonych w związkach zawodowych. W cza ceny arty;kułów pierwszej potrzeby stale idą 
pok6j demokratyczny.' . sie poprzednich rokowań związków zawodo- w górę. 

wych z rządem w sprawie podwyżki płac, ro- Z ostrą krytyką ·spotkał się również rząd ze 
NIEMCY TRZEBA Z-DEMO KRA TYZOW Ać botnicy przyjęli propozycję rządową, która strony Partii Pracy, &tóra zarzuca, iż obecny 
Mało.tow podkreś1H, że niemiecki traktat po stwierdza, że związki będą tylko wtedy miały 
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kryzys gospodarczy spowodowany jest w głó 
kejowy musi mieć chariaikter <lemok.r.atyczny podstawę do żądania do podwyżki płac, jeśli wnej mierze błędną polityką zgaraniczną i po­
ornz doprowadzić do utwo.rzenJa w N:iemcz•ech wzrośnie produkcj,a. W związku jednak z po- I wolną demobilizacją brytyjskich sił zbrojnych. 
panstwa demoba.tyczJ1ego. Tra.klat niemiecki ważnym wzrostem cen w ciągu ostatnich ty-

o z a generała Markusa 
·przed decyd,ującą walką o wolność Grecji 

RZYM PAP. Agencje. EAM-Presse do-
OJosi, że dowódca greckiej armii demoikra.tycz­
nej genernł Markos wydał do o,fkerów i żoł­
nierzy wojsik rządo.wy-ch odeizwę, w której 
6twi·erdza m. inn.: 

„Rząd quislingów ateńs:kiich, iktóry S!Przedał 
· ojczy;znę imperiiali·stom anglosaskim, rorzpo-czy 

11.1a pod wzkaza.mi Amery~anów olfen.sywę pr:ue 
oiwko armili demo:kratyc.mej. 

Utwo.r;zono wspólny sztab grecko - amery­
Iw.ński, w którym Amerykanie wydają rozka­
zy, a Grecy mają posłus:z:nńe tych rozik.azów 
słuchać. Każdy zdaje sobie obecnie sprawę, że 
po1wstały w Gr.ecji dwa o'bo:zy. Z jednej stro­
ny naród grecki, który wraz z armią demokra­
tyczną, w.alczy o wolność i niepodległość oj­
czyzny. Z drugiej str-011.1y Amerykranie i mardo­
netkowy .rząd ateński. Ojczy'l:na nasz·a znajdu· 
je się obecnie pod taką samą okupacją, jaka 
była okupacja niemiecka. AnglosaaJ, tmk samo 

jak Niemcy, chcą, by Grecy pozabijal.i się na­
wzajem, by móc L!lrzymać swe panowanie. 

Zapowiedzi,a,na ofensywa monarchistów jest 
z góry skaa;ooa na niepowodzenie. Re=ltatem 
j.ej będz.ioe tylko rorz;1ew kiwi nliewiiml.ej ludno· 
śoi cywi,Jnej. Jedynie Q;JJJniia demokra"tyczna 
walczy o niezależność narodu i o to, 'żeby cu­
dzoziemcy opuścili ziemię grecką. 

Oficell'owi•e ;i :łlotniie·rae armii rządowej! M1l­
s-icte· zdać sobi·e sprawę, że w szeregach te.j 
am11ii ruie będzfode walczyć o doibro Grecji, -
lecz o ti:ntef'esy oJmpantów. 

Złoży;liśde przysięgę, ze walczyć będzieoię 

do ostatniej bopli krwi o. wolność i mepodł.e­
głość narodu! Nie walczcie przeciwko ' armii de 
mokratycznej, która broni najświętszych ide­
ałów greckich. 

Wstępujde w szeregi armili demokratycz­
nej, by 11azem rz nami W•ailczyć o wolność i .nje 
podległość Grecji demo.kratyczmej, uwolniioinej 
aJJa zaw.s?Je od fanperi·ali®tów. ' 

Sprawa nasza, sprawa nar-0du greckiego, 
jest sprawą słuszną. Nie ma siły, która mogla 
by nas zniszczyć. ZwycJęstwo narodu gr.eckie­
go jest pewne. 

Ni·ech żyje woJn.a i demokf.atycZ'Ila Grecja! 

Fiasko ataków amerykańskich na ONZ 
'MOSKWA PAP. Ko,respon.dent „I.ziwie-1 nia ONZ. w narzędzie swych zm11ierzeń impe-

s·Hri" w sprawozdaniu z . sesji Zgro.madzen1i.a rialistycznych: poniosł>'. pomż!cę, zwyciężyła . . . . 
1 

natomrnst pol!tyka radziecka, oparta na ws.póJ-
Generalnego ONZ p1•sze m. m., ze Stany Z1ed- pracy międzynarodowej or.aa na kom;c;ilidac}i 
noczone, WYSieD!liqc J Dlanami prreks2talce· -bez.Dieczeństwa J DokoJJl, 

uchwalił rezolucję, w której aprobuje inicja 
tywę kierownictwa partii, zmierzająca do roz 
szerzenia jednolitego frontu socjalistów i ko-
munistów przez włączenie doń wszystkich 
czynników politycznych i społecznych, stoją­

-cych na straży demokracji. Rezolucj.a apro­
ouje wniosek zwołania zjazdu partii i wzywa 
wszystkie oddziały partyjne do stworzenia ko 
mitetów „narodowego frontu demokratyczne 
go" z udziałem przedstawicieli organiiłicji po­
litycznych, związków zawodowych, organizacji 
społecznych i kulturalnych, organizacji kobie 
cych i młodzieżowych oraz związków party­
zantów i kombatantów. 

1-go grudnia strajk generalny 
RZYM ( obsł. wł.) Dziennik „Risorgimento 

Liberale" donosi, że w dniu 1 grudnia ogło­
szony zostanie w całych Włoszech powszechny 
strajk 24-godŻinny. 

De Gasperi przeciw 
robotnikom włoskim 

LONDYN (obsł. wł.) Z Rzymu donoszą, 
iż rząd de Gasperi uchwalił d9Jrnnać podwyż 
ki ~en cukru, benzyny i tytoniu jak również 
podwyższyć podatek dochodowy." 

Nowy ten zamach na byt klasy robotni· 
czej wywołał falę oburzenia w narodzie wło 
skiln. Trwające od szeregu dni demonstracje 
uliczne i akcja przeciwko popierającym rząd 
de Gasperi partiom 2i:a.:i'.icoy;y.m PJ."zyQle.~ 
_a sil-. ~ 
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N procesie 40-tu zbrodniarzy Kraiowa konferencja rektoróW' 'i'.~ 

Anllo asl. m·11czą o o .•. ·1ęc·1m1·u WarszawaPAP.Dnia27bm.rozpoczęłysię . w Warszawie trzydniowe obrady ogólnokrajo 
• we.J konfrrencji rektorów I profesorów szkół 

wyższych. W konferencji wzięli udział przed 

Proces o którym przyjaciele Niemców nłe chcą wsnom~nać . ~\av~~1:;.:'57.:~:!~e;~. ~~a~~b~~~ 0~::~: • 
Proces 40 zbrodniarzy Oświęcimia budzi zro- wyjątkiem. Tak jak oni, rozumuje prawie każ. był winJen Hitler. „A największą jego 'Yl.Dą rowskiego, podsekretarza stanu w prezydium 

rumiałe zaJntere!owanle w całym świecie. dy przeciętny Niemiec. 80 milionowa Rzesza był~.„ te przegrał, bo przegrani nie mają mgdy ~rady ministrów Bermana, wicemin. Krassow-
Nazwa „At1!chwitz" najpotworniejszego nie- nie poczuwa się do winy. Tak jak oskarżeni rac1i • k' . . . . H J bł • k' g a. rekt miec!dego obo:zu Oświęcimskiego, w którym w tym procesie tv,ierdzą, że wszystkiemu Oskarżeni z Oświęcimia !ego nie mówią. A.le ls ieJ. 1 wicemin .. · ~ ons ie 0 0~ z 0 -
:tostało wymordowanych ponad 3 miliony lu- był winien Hess, po4obnJe przeciętny członek ta myśl właśnie stanowi leitmotyw ich ze- rzy .1 profesorowie wyzszych uczelni z całego 
dzi dotarła do najodleglejszych · punktów kuli partłl hitlerowskiej twterdti, te wszystkiemu znań. · kra3u. · 
ziemskiej. W Oświęcimiu więzieni i mordowa-

:;;,i:~~:;:~?l:1: I~~r;~;:; Zmiana struktury spółdzielczości w Polsce 
fęe!ni~~~zt~S:nc~~~~~~;e~~ ~\~a=~~~e %~: · Doniosle uchwały ll·go głównego zjazdu delegatów :,SpOłem„ 
łllwte najdokładniej w całym świecie 1 itano- WARSZAWA, PAP. W trosce o dal- Dl, _ . związki spółdzielni odtę}mych typów i posła 
wity po wszystkie czasy ostrze~enie przed fa- szy rozwój spółdzielczości - biorąc pod Koordynuje działalność .rewizyjną cen- dają formę spółdzielni~"-. 
szyzmem. uwagę dotychczasowe doświadczenie pracy trał., Każda centrala posiada samorząd. Oo-z uwagi właśnie na międzynarodowy chara. w Polsce odrodzonej, oraz pragnąc zapew- Wykonuje zadania przewidziane dekre· roczny zjazd centrali powo~ radę na.d-~ter tego procesu, zorganizowana została na n· spółdzielczości właściwą rolę w gospo· tem o planowej gospodarce spółdzielczej, zorczą, która z kolei wybiera za~d. 
$Sli rozpraw· spe-:jalna instalacja, która umożll d. ce narodowej - II-gi Głównv. Zjazd Prowadzi prace brulawcze z zakresu spół W dziedzinach specjalnie waż·~· eh dla wi obcokrajowcom słu ehanie pro~esu w języ· ~..,,. d 
ku rosyjskim, francuskim, anqielsktm ·i nie- Delegató'! „ępoł.em" Zwią~ku Gos~odar- dzlelczo""i, gospo arki narodowej, na cdcinku k ~ych 
mieckim. Na stołach dla gości z zaqranicy czego Si;ołdz1elm R.P. uzna.Je za komeczne Prowadzi inne prace, przewidziane usta- działają wysuecjalizowane typy spółdzie!ni, 
ustawiono tabliczki z barwami n~rodowym1. dokoname przebudowy dotychczasowej stru wą i statut.em, jak w dziedzinie obrotu mięsem i rybami ·..:. 
Obsadzo)ly jest licznie stół dla sprawozdaw. , IJtury spółdziełczo4ći w myśl następujących . Naczelną władzą C.Z.S. jest krajowy powstaną ce~trale spółdzielczo • pa6stwo-~ 
~:ów j obserwatorów ze związku radzle-:.kiego. założeń: • kongres spółdzielczy, zwoł~wa?y raz na 3 we z zachowaniem wpfy;wn samorządu 
Przyjechało . również wielu Francuzów (głów· Powołuje się do życia Centralny Zwią- Ja.ta. Krajowy kongres . sp0Mz1elczy poWo· 1 spółdzielczego na skład władz i działalność 
nie z francuskiej strefy w Niemczech). · ł zek Spółdzielczy, jako osobę prawa publicz- luje Naczelną Radę Spółdzięlczą, w skład gospodarczą. Centra!e te prowadzą również 

Pusty natomiast pozostawał przez dwa dni j n~go„ który spełnia m. in. następujące za- której wchodzą: przedior.taw\ciele spółdziel-ll działalność instrukcyjno-rewizyjną. 
stół przeznaczony dla prasy i przedstawicieli I dania: · · ni, central spółdzieJczycb, Komisji Central· W dziedzina eh specjalnie ważnych dla 
anglosas!{ich. 
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Czuwa nad rozwojem spóldztel~ośei w nej Związk'6w Zaw_?dowych, Związku ,Samo- i gospodarki narodowej, na odcinku których 
Dopiero . 26-go przyjechali obserwatorzy i praw Polsce, , pomocy ChfopskieJ, w stosunku okreslonym spółdzielczość nie wytworzyła wyspecjalizo-

ni~y ze strefy angloa~~rykańsk1ej. ~rzedtt~- Reprezentu.1e całą spółdzlefozo8ć, w statucie ~raz przedstawiciele zaintereso- wanych typów spółdzielni, jak w handlu 
w1c1el1 prasy anglosaskie] w ddlszym ciągu me Prc;•;;i."dzi działalność społeczno • wycho 
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wanych ministerstw z głos~m doradczym: zbożem i handlu materiała.mi włókienniczy. 
ma. wawczą i czuwa nad szkoleniem kadr, Naczelna Rada Spółdz~elcza powl)łUJe mi - zosta•.!ą powołane przedsiębiorstwa 

Sfery rządzące AnglU i Ameryki nie chcą Przeprowadza rewizje central poszeze.. Zarząd, jako organ wykonawczy C.Z.S. państwowo • snółdzi2Jcze. 
by ludność Ich krajów poznała rzeczywi!te gólnyc}\ typów, orar. suoerrewizje .spółdziel· Centrale spółdzielcze powstają jako W przedsiębiorstwach tych powinien 
rozmiary zbrodni ł krzywd wyrządzonych ~..,...,,-...,.. .. - .„ - - -~ - „ ~--- __.,.. ·- ~--· ...._,. . . .,..,,.,... - ..,..._....._ być zapewniony jak na.iszyszy udział czyn-

f;t!fęc~=i~c~;~~pi~s:s~~~ e;~arz~~ !~~~ ! Prowok· ac1·e N1·emco'w amerykan'sk·1ch ::h.spółdzielczego we władzach nadzor-

~f~~:i~rs~~~~~~1:::i:~;:~~:::~~~T:~ i . • . ' h ' k ' . . sp~~ef~81~~~7!~~0l~~~b:r;;sk~nkn:oc: 
obliczu faszyzmu p~,,a łe umna lrerows a przy pracy d;YDacji ich działalności gospodarczej, pla-Smiech public;no'ścl, który w tej sali rozle· _ ' nowania w skali powiatu oraz dla prowadze 
ga się od czasu do czasu, zasługnje na zasta. NOWY JORK PAP. - W Pitt5burgu od· ł kl\ na wschodzofe Niemiec 1 żądał rewizji obec· nia działalności gospodarczej _ powstają 
nowienie. Dla-::zegq ludzie się śmeją? Każde była się osta-tnio staraniem OU'gani2"1acji nie- nych granic wschodnich Niemiec. powiatowe .związki gminnych spółdzielni 
przecież słowo, mówi. o C'ierpieniu i męczeń· mieckiej, „Reliei for Germainy" wielka impre- To niesłychanie bezczelne wystąpianie „Samopomoc Chłopska". 
stwie, którego z. niczym nie można porównać. za propagandowa na rzecz pomocy Niemcom, Ham1era wywołało pro-testy wśród z.e·branych Działające d

0
tychczas spółdzielnie rol­

$miech jest tu reakcją na niespotykaną, nie· w czasie której wyświetlano fiilmy 0 nędzy i jeden z U<'~tników zebrania, Amerykanin, niczo·handlowe zost'1ją połą~zone z powia-wtarygodn·ą: przekraczającą niemal qranicę Paul ·Gray, .zwrócił się nazajutrz ;i: listem ot· 
zlfta\vegó fozsądku postawę oskdrżonych, dzisiejszych Niemie,c" i wyglo~wno swreg a- W!!rtym do prasy polskiej w Plttsburgu, Cle· toi'!yml Zl.vil:l?:kn.:mi gminnyc}l spółdzielni S~-
40 Niemców z Oświęcimia pod jednym w241lę- peiów do Ameryki, wzywających d{l wz.mo· veland i Ch:cago z apelem do Amerykanów mo!"amoc Chłopska. 

·dem nie różni się od siebie: w~zyscy zgodnie żenia kainpanit proipagandowej_ na rzecz Nie- polskiego pocho<lzeinia, aby utwo.rzyli j€dnoli· --=----... --ml!l----ml-Jlllm-• ni.~ ,POĆzuwają się do żadnej winy. Ani u je- miec i zwiększenia ~O<:J" nl}rocl.owi niemiec• ty front prteciv.ri-."'b ' propaga.ndzie nl-emieckiej Nn 
driego z nich nie nta przebłysku skruchy. Duch kii.emu. w USA, której na.silenie r()Śnle z dnia na -

1
-;---------

bitlervzmu, duch zbrodni, tak 11łęboko zaszcze Jednym z glównych mówców był Otto Hau dzień. Z1 • 0 d • I 
plony· jest w ich duszy, że 'nadaremne są ser, przewodniczący „St.euben Society", głów· Zebranie pittsburgskie jf'~t j edną z szere· .:.e im s· A ZIO o 
wszelkie usiłowania, aby doprowar:Jztć d;i Ich nej organfaacji Niemców aII) :rykańskkh. Hau- gu impre.z niemiecko _ amerykańskich w ostat- "? 
świadomości poczucie wyrządzonego zła. ser1 mówił w jMkrawej formie o „obojętności nim okresie. Dnia 5 grudnia odbędzi-e S'ię w 
Szukają ratunku w cynicznych, jakże w re- i braku wspókzucia" dla Ni·emiec w USA. Chkago wielkie zebranie porozumi-ewa'.vcze or 

zultacie naiwnych !{łamstwach. Chytrawe wy- przedstawlł zebranym „niezn~ną nigdzie po- 3 ganizacji niemircki<'h w USA dla dals'Z"go 
biegi mają na celu jedynie ratowanie nędznej Niem<"aml, nędzę narodu n.i emiP.-f'k!ego" i t. d. wzmożenia pr"'pagandy proniemieckiej w 'Arne 
1kóry. Jakże się nie śmiać, kieóy Liebehen• Atą.kowal on równocześnie politykę radztec· ryce 4 zwiększen i a pomocy dla Niemiec. schel mówi dosłownie. Za moich <'Zasów Ośwłę 
dm Io było prawdziwe sanatorium. Jak się nie 
śmiać, kiedy krwawy zbir Grabr.cr przybraw-
1zy pozę misjonarza z armii zbawienia ośwlad 
cza, że był najh>.pszym przyjadelem Polaków, 
a więźniów karał „łagodnie", jak wyrozumln­
ły nauczyciel. Jak się nie śmiać kiedy dok· 
tór dwóch fakultetów i docer.t uniwersytetu 

Zaburzenia w 
Karab n· erzv de Gas~er CJ!O strzela;ą do rohotn ków 

Kremer opowiada, że wstąpił do kawalerii SS, RZYM PAP. W czas!e manifestacji kilku 
tyl~o dlatego, że jest miłośnikiem jazdy kon- I tysięcy strajkujących w Bisignano w Kala­
ne1 l p~epadał za spo:tem. . . · brii przed gmachem partii qualunquistów ka-Oskarzenl w · procesie krakowskim me są I . 

do Cosenza, gdzie robotnicy natychmiast pro 
klamowali demonstracyjny strajk generalny. 
Również w prowincji Catanzaro, gdzie straj· 
Jrnja robotnicy rolni, sytuacja j~st bardzo 
napięta. Władze :zmobilizowały całą policję 
przcriwko strajkującym. Wczoraj odbył się w 
Catanzaro wiec robotników miejskich na 
znak solidarności z robotnikami rolnymi. Po 
wiecu zdemolowano lokale partyjne „qualun­
quiF>tów". „włoskiego ruchu socjalnego" i 

UIJllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllJlllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll rablmerzy dali salwę z karabinów maszyno-
wyc-h do tłumu, zabijając jednego robotnika I 

Tf~ bu na w.„.11 _ ~-1-! 
M·i·łd:i$M:f149!ilłl::S211 a.J.LroJ1Ull.L( 
&+aąu-u:o w4„11••a+J#l·W:W-"4·t!i8*':1 • 

raniąc szereg osób. W odpowiedzi demon­
!'ltrancł zmuśilł karabinierów do ucieczki i 
zniszczyli kompletnie lokal partyjny qualun­
qułstów. 

Zwłoki zabitego robotnika przywieziono „zwi:1zku monarchistów'"' · 
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Opinia vubliczna pod ob~trzaleirn 

mawnien e . ła~tów ~wałrnnia · urno w ~ou~ami~i[~ ~flel ln~lo~aiow 
nie w smak k omenłatorom politycznym prasy an~i els.kiej amerykańskiej 

W związku z konferencją czterech mini- , radzieckiego po\Siadało charakter wybitnie 1ze- ba i pomyślny przyC'Zynek do rozpoczyr:ają· 
astrów spraw zagrainicznych przybyh do LJr.· czowy i było ba.rdzo powściąg1'iwe w tonie. cych się obrad ko.nferencji. 
dymu około 3000 korespondęn~ów 7Agranir.z· Opa.rte na faikta.ch pows.zechIJJ!e '1.lllanych, Tymczasem według relacji londyńskich, o· 
nyclt, przeważnie amerykańskich. Nies\ety, stwierdzo111ych i niejednokrotnie również przez świadczenie marszałka SokoJowskiego itomen­
na•leży w~tplć, aby ta imponująca l:czba ko- źródła nieradziecki~, podyktowane rz~teln!l towane było przez .reakcyjną praeę angloSo<-iską, 

· respondentów okteślała jakość informacji o troską o likwidację podstaw agresji niemiec· jako cel-0wy I podyktowany przez rząd radzie­
tym, co dziać się będzie na tej, tu doniosie~ kiej i zabezpieczenie po•koju, troską o częścio- ciel atak. który utrudni pracę konferencj .. 
dla sfosunków międzynarodowych konteren<:j: we chociażby reparacje dla ofiar agresora - Te „komentar.ze" nie wymagają chyba ko-

Na światową opinię publicznoą oodjęty 70· 

st-ał ata.k szturmowy, iin.spiroiwany : kierowany 
przez te reakcyjne siły anglosaskie . amerykań· 
skie w pierwszym rzędzi<i. które najmni ej są 
ożywione duchem współpracy m ędzynarodo­
wej l poszanowania interesów in'.'lycn państw 
~ i by.najmniej 111ie są zai.nteree"Owane w po­
wodzeniu konferencji londyń3\i~J. 

W tej akcji ,,informacyjnej" na czoło w~u· 
wają się tzw. pe·symistycŁt~(l horoskopy, prze­
widywa1llia, że konferencja ni:! di! wyniku. O· 
czywiście, z winy.„ ZSRR. Tematem licznych 
k,;mr.ntarzy było jeezcze przed zebran:em si~ 
kC~l'Iencji 9świadczenie marszułk .1 Sokołow· 
sk'i;;go, złożone w dni.u 21 lg~1pad~ br. na p1~­
s.1edzeniu Soju.sz:n. Rady Kontroli w Be11liitnie. 

Jak wiadomo, wystąpiernie przedstaw!ic1ela 

powinno było znaleźć ocenę jako dobra wróż· mentarzy. 
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B. obywatel polski - Stanisław Mikołaj­
czyk i ,jego „ferajna", znalazłszy się po uciecz 
ce z kra ju na łonie gościnnych lordów angiel 
~k i -: h, próbują rozsiewać kłamstwa na temat 
biedy i prześladowań , Jakie musieli rzekomo 
cierpieć - w roli ,opozyqonistów" - w Polsce 
Co do tych „prześladowań" I „niebezpie· 
czeństw", grożących jakoby peeselowskim 
„wodrnm

1
' ze strony niemilej im demokracji, 

nonsens jest tak oczywisty, źe pozna się na 
nim najgłupszy nawet reak~1onista brytyjski. 
Zaś co do „biedy" pp. Miko,lajczyka, Korboń· 
skiego i S-ki, ujawniono właśnie a ten temat 
sporo interesujących szczegółów. 
. Sam p. 'MikołajczY'k, aczkolwiek uciekł z 
Polski - jak twierdzi - „tylko z rc;czniklem 
i brzytwą", nie jest z pewnością „biedakiem", 
skoro przez cały czas swego pobytu w k,raju 
utrzymywał rodzinę mieszkają :ą w Anglii, a 
kształcił syna w jednym z najdroższych (ary· 
stokratycznych!) zakładów angielskich. Nie 
zaglądaliśmy w kieszeme p. Mikołajczyka 
przed jego ucieczką, mamy jPdnak całkowitą 
pewność. że opiekunowie niedoszłego „fuehre­
ra" zaopatrzyli go na d.rogę w wystamzającą 
aż nadto ilość dolarów i funtów. 

Zbieg nr. 2 - p. Korbońs.ki, jak się obecnie 
okazuje - nietylko czerpał ba1d~o poważne 
dochody z wykonywania prak<yk1 adwokackiej 
lecz był ró~nież współwłaś'cicięlem nocnej 
knajpy warszawskiej pn. „Canaletto", co da. 
wało zyski znacznie większe, niż adwokatura. 
Nie koniec na tym: żcna p. Korbońskiego była 
właścicielką luksusowego „Insty~utu ·piękno­
ści" przy ul. Chmielnej, me tn;dno sobie wy­
obrazić, jak obficie i to źródło zasilało rodzin 
ną kasę pp. Korbońskich. 

Zbieg Nr 3 - p. Bryja ujęty zresztą na 
granicy czechosłowackiej ma w Warszawie 
elegancko urządzony wielop'Jkojowy aparta­
ment, zaś dla zaoszczędzenia sobie trudu cho. 
dzenia nabył samochód dobrej i koaztownej 
marki. Małżonka p. Bryji, jak przystało na 
żonę skarbnika PSL-u, otworzyła sobie cukier 
nię w jednym z najruchliwszych punktów War 
szawy. Impreza wcale nienajgorszaf... A przy 
p. Bryji, gdy go zatrzymano, znaleziono, jak 
wiemy kilka tysięcy „miękki-:h" i „twardych" 

Należy dodać, że kapitałem zakładowym 
tych rozmaitych przedsiębior~1w peeselowskiej 
„ferajny" stały się fundusze b. delegatury 
rządu emigracyjnego, przywłaszczone po pro• 
stu przez sztab p. Mikołajczyka w sposób naj 
zupełniej bezprawny. · 

Oto jest „bieda", oto jest „nędza" mlkolaj­
czykowskich ludzi, tak strasznie „krzywdzo. 
nych" rzekomo w Polsce, że musieli opuścić 
ją ·po.śpiesznie i p~ angielsku, nie pożegnaw­
.szy się nawet z najbliższymi przyjaciółmi po· 
litycznymi. Kłamstwo ma krótkie i koślaw"' 
noql, toteż daleko się na nich nie zajdzie. 

ii. D 



Nr. 327 

~ 

itt 
o o I 

Zachodnio reformowani 
W ~achoooich stref.ach N.iemi-ec są d7liś -

oprócz ewaingeliicko- czy augsbursko-reformo­
wanych - również „a.merykańtsko"l!eformo;wa­
n.i", „angielsko-reforo.mowaJl!i" i „francusiko-re­
formowani". Jeśli chodzi o łe trzy ostatnie 
„reformacje", dotyczą one w zaisadztle rozd"Z.iia­
łu wielkich majątków, - ałe stillIIXlwtią też i pe­
wne „wyznanie": wyzmianiie podiltyczme dalll.ej 
administracji 01kupacyjnei. 

I tak w strefie amerykańskiej przeprowadzo­
no „pełną parą" wielką reformę... d:lliałkową. 
Majątki obszarnicze wstały rozpa·rcelowane 
na drobi·a:.zgi rolne wielkości chłopskiego sadu 
czy ogrodu i ro"Z.dzieloille między potnzebują­
cy<ch ziemi. Oczywiście, obs"Z.arnńcy zga.męli 
z takiej parcelacjd ładne kapHały, a ci, któny 
,.działki" otrzymali, nie mo·gąc wyżyć z paru 
doniczek ziiemi, stali się 111ie samodzielnymi go­
spo.da.rzami, a ,dorabiającymi dodatloo1wo" ro­
botnikami rolnymi. 

W strefie brytyjskiej władze olkupaocy.jne 
byly również bardzo łaiskoawe i względnie dla 
wlielkich posiadaczy ziemskich. Ustawa o re­
formie rolnej, wydana przez władze tej strefy, 
rue mówi nawe·t o likwida-cji większej własno­
ś-ci ziemskiej, lecz o jej „ograniczendu". Po­
nieważ po jęcie „ograniczenia" nie zostało do­
kładnie określone, znacz.n.a część ziemi utrzy­
muje się nadal w rękach niemiecki-eh obszar­
ników. 

W strefie fra1ncus.k.iej administracja woj­
skowa poleciła rozparcelować majątki powyżej 
150 ha, z tym, że chłop będzie mógł nabyć zie­
mię tylko za „odpowiednim" wynagrodzeniem, 
wpłaconym właścicielowi posiadfości. Nie trze­
ba chyba dodawać, Ż('r takj sposób przeproiwa­
dzania reformy rolnej - to rentowna transak­
cja dla obszarnika, a nie żadna okazja zdoby-
cia gruntu dla bie<lnego chłopa... • 

Zresztą nic w tym dziwnego. Jak już wspo­
mnieliśmy na wstępie, cała ta „'Ziachodnia re­
formacja" 6.tanowi pewne „wyznanie". Jest 
ono opa.rte na pewnym kulcie. Na kulcie Zło-
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Anglosasi utrudniają ściąganie odszkodowań 
Oświadczenie s~kretarza Międzynarodowej Ągencii Reparacyjnei 

Sekretarz generalny Międzysojuszniczej A· 
gencji Reparacyjnej w Brukseli, Nigel SuttQn, 
opublikowai oświadczerue, w którym stwier-
dzam.in.: · 

Władze oikupacyj>Ile zachodnich stref Nie­
mdec nie podały dotychczas ostatecznych wy­
ników ooz.a,oowa.n.i.a obiektów reparacyjnych, 
które przez.naczono na odszloodowama. We­
dług nieoficjalnych 'illlfo.rmacji, wal'tość 496 za­
kładów przemys4owych w strnfie brytyjskiej, 
które przeznaczono na odszkodowania, wyno­
si 500 do 700 mi·1ionów marek niemieckich, 186 
z111kładów w strefile a.merY'kańskfoj poniżej 300 
milionów marek niemieckich i 176 zakładów 
w strefie francuskiej około 100 miliOll'lóW ma­
rek. 

Zgod.nie z układem poczdamskim, 25 proc. 
całkowitej wartości tych dóbr należy przezna­
czyć ZSRR i Polsce, a porLostaJe 75 procent o 
wartości 600 do 800 milionów marek przypada 
18 państwom - czło!llkom Międzysoju=iczej 
Agencji Reparacyjnej. 

1) P. Sutton nie może wskazać terminu prze­
kazanfo. dóbr. repa.racyjnych zainteresowanym 
klrajom, ponieważ konieczne są skomplikowa­
ne czyinności wstępne. 

Międzysojusznicza Agencja Reparacyjna nie 
ma wpływu na ustalenie terminów demontażu 
i ekspedycji 7.demOilltowanyc'h unądz.eń. P. 
Sutto!n powołał &ię jednak na oświadczenie 
kieroW1111ka podkomisji ekolllomicznej w stre­
fie brytyjskiej, Sir Cecila Weira. że na1leży 
przewidywać dwuletni plalll demontaż.u oraz na 
opim~ę władz amerykańskich, że demonitaż o­
biektów reparacyjnych w ich strefie potrwa 8 
do 12 miesięcy. 

2. P. Sutton nie wykluczył morżliwości zni­
sz-czen.ia obiektów reparacyjnych w dlugo­
trw.ałym okresie czynnośoi demontarżowyich. 

3. P. SuttocIJ podkreślił .. że protesty 111iemie-
6kde przeciwko demontarżowi są nieusprawie­
dliwione, a odszkodo;wania niemieckie są ni­
kłym ułamkiem s:zikód, poniesio01ych prnez Na­
rody SojuszD'icze. -

4, Część statków n.i-emi~kh, przeznaczo• 
nych na odszkodowania, została już rozdnelo­
r:iia n p. Sutton ni·e przewi<luje przydtialu dal­
szych statków na reparacje, zwłaszcza, że Sir 
Cecil Weir wyraz.il opinię, iż żaden statek że­
glugi rze-cz.nej w strefie brytyjskiej nie bę­
dzie przeznaczony na odsz:kodowania. 

5. P. Subton me posiada informacji, czy bę­
.rlzie miał molność przedstawienia s tanowiska 
Międzysojuszniczej Age=ji Reipa.racyjnej nia 
konferencji Ministrów Spraw Zagra.nicznych w 
Londynie ,podobnlie jak to m::zy.nił w Mosk'Wi• 
sekretarz Agencji, p. Ruetf. 

6. Zgromadze:nie Międzysojusmiczej Age.n• 
cji Repara<:yjnej nie wy;powied'Ziiało się osta• 
tecznie w sprawie z'łożenia protestu pr:zie::!.wk~ 
ustaleniu ·Obiektów reparacyjnych w s~r~ach 
zachodnich N1e.miec, jednak wiele krajó·w wy~ 
raziło już swe niezadowołemie. Sprawa forma1~ 
nego upraWlll.ieilliia do z.łożelll.ia protestu Jest już 
w itej chwili przedmiotem dy1skusji Zg.romadze· 
ni•a. 

PZPW Nr 2 rozszerza swój ruch współzawodnictwa 
Klo pierwszy tkalnia Nr 2 czy tkalnia Nr I ? 

f ow. Jakubowski 
sekr. koła PPR 

Wiesław Wyrwicki 
młodociany majster 

Tka·lllli Il-ej 

Tow. 
Rozpo1fozyk Maks 

majster Tka.Jni II-ej 

zaiwarło umO!Wę o wyścigu preic:y z mł-0d1li.. 
kopalni „COIIlcordia". Dziś !Ila odmianę ~ 
majstrów z Tha.lni Nr 2 postaroowiła zmlieat1#ł 
się z majstra.mi Tka.Im Nr 1; a więc: tow. Mak. 
Rozpończyk I tow. Wiesław Wyrwicki zobo­
wją-z.ują sńę podnieść doitycha.a!50'We&wojewy. 
kOłlliillllie noirmy produkcji o 2 procent (107 ~· 
miast doitychczasowych 105 pI'OICelllt) i jalkp_ry. 
wali :wzyiwają tow. tow. Wlac(yslawa Wó}dkJI 
i Władysława Re:mbooa, majstrów % Tkalni fłi 
1. Tow. Rea:nbain nie będ.7lle za.pewne czuł sU1 
dotknięty w swym hono.rze1 że „pairtner" jego 
- to 19-lełlrl'i ZWM-<l'Wiec, tow. Wyrwickli do­
równuje, a 01a.wert praeściga w swej pracy stiai­
rych, wylirawnych majs.trów. 

Dotychcza.<50WY majsitex 6i;pulam.i, a Olbec:­
nde salowy 1ikaJ.ni, lfx>w. Czesław JakuboWBld, 
sekretarz Komiitetu FabryC'Zl!l.ego PPR, wzywa 
do współzaiwodnicbwa o wli.ęk6zą wydajirość 
pracy bez poigoil:Sz.em:ia jakości towaru, &alo• 
wych z ThaJlnri Nr 2, tow. tow. Bronisława Lei· 
niewicza I Aleksandra Czerwińskieg<>. 

tego Cieka. E. Tam. go 
Wspó.łzawodiiiictwo w P'ZJPW 1m. Barliiokie-1 jęli PfZec.ież r~kawicę, rzuconą przez tkaczy 

- to już nie nowina. Tkacze tutejsi pod- bielskicli, ostatnio zaś kofo ZWM w cało.ści Współz.aW10dm.ictwo olb.u itych odd7liałów ~ 
d7Ji.e podwój!ll!ie ciek.a.we i poży.tecme, gdy:t 
naJeżały one do niedaiwrna do dwóoh samo· 
dzielnyic:h fabryk, współz.aiwodnicl'Wo między 
n:imi wykari:e więc, jakie sHy i dol'dbek !Wl)io· 
sła do „spółki" każda z za:inter.es.owain~h 
s1lro«l., i pomoie do e&ylbszego ich zespołeinąia. 

. .- • 
s-1qgn1ęc1 a oraz 

peperowców i pepesowców dzielnicy 

Tow. Golański .(PPS) Tow. Dubilas (PPR) 

„Chcecie wied7'ieć, jakie są os·iągnięda 
współpracy jednolitofrontowej? Powiem naj­
pierw ogólnie - ustają taorcia i nieporozumie­
nia, zaciera się podział i!la „Wy" i „My", -
Tymi słowami zagaił naszą ro'lmowę sekretarz 
Dzielnicy Górnej PPS, tow. Golański. Fakty 
potwierdzają tę słuszną tezę. 

Dzieln i•ca Górną .PPR powstała stosunkowo 
niedawno - bo 8 miesięcy „temu. Jest to śro­
dowi<Sko głównie robotnicze - na terenie bo­
wiem dzielnicy znajduje się szereg ważnych 
zakładów przemysłowych, nie licząc ?ZPB Nr 
3, która to fabryka twmzy wydzi.eloną jedn:ist­
kę o,rga·nirz:.acyjną - wymienić należy PZPW 
Nr 6, PZPB Nr 17, PZP,B Nr 7, PZPJ i G d. Buh­
le, PZPB N r 4 - prŻędzalnia odpadkowa, Pan­
stwowe Zakłady Wydawnictw SzkoJnych i sze­
reg inmyioh mniejszyicb obiektów przemysło­
wych. 

Nic więc dziwnego, u zagadn:ielllia najistot­
niejsze - to produkcja, wykonanie planu, ruch 
\vspólzawodnictwa pracy i o tym w :pierwszym 
rzędzie o-pomiadają towarzysze Golański (P.PS) 
i Dubilas - sekretarz Komitetu D:zileln.icy Gór­
nej PPR. 

- Gdyby .nie jed!llość działania nie molła­
Jilby.śmy ·podo1lać: tym ważmym zadainiom -
s twierdza tow. Dubilas. A tów. Golański od· 
czytu je p ro to·kół ostatniego pos.iedzenia „6-ki" 
z 31 października . Oto dokl\llilent, mówiący 
dokładnie o treśoi jednolitego frontu. 

Na ostatnim bowiem posiedzeniu omawia­
no sprawy konkretne, produkcyjne. I posta.-
no:wiono: 

1. We wszystk.iich fabrykach wpływać na 
szybkie przygotowania bazy technicznej ruchu 
wielowarsztatowego. 

2. Otoczyć opieką przodowników pracy. 
3. Wszyscy peperowcy i pepesowcy -powin­

ni brać aktywny udział w wyścigu pracy i w 
ruchu wielowarsztatowym. · 

l - Czy te uchwały 'ZOStały xrealizowane? I przewodniczącego Rady Zaikladowej z u.jmo­
W odpowiedzi na to pytalllie towarzysze walllego stanownska.: 

wysypują ja'.lc z rękaiwa wiels cyir, faktów, Tow. Golański: - A cóż wy myślicie, że 
.nazwisk„. . będ:r.ieimy bronić człowieka niegodnego, szkod-

f Fa.ikty 1 ·noaziwti>soka mane doibrae Czy1teJm- l~weg<> 1Nie, nie zrolbimy tego. I i!'ó:wnie ostro 
1 kvm „Głosu Robotn.<iiczego". Uchwały ,,s.zós.tld" zareagujemy, gdy -z.łapiemy pepes<l!Wca na kra­
\ ro<1tały prze:kau.ne ,.szóstkom" fabry=ym. W d1lieży. Odraz,u sprawa jego :idzie do Komisji 
i fabrycznych naradach produkcyjnych biorą u- Kontroli Partyjnej. A wiem, że analog-lamie 
~aił to:warzys-z;e z PPR i PPS i ma•j4 m00mość d:llieje się w dzielnicy Górnej PPR. Kradzieże 
:rea.1izowania swych postulatów. zmniejszają się, np. w f..JD.ie Seib-ert. 

- N;p. PZPB Nr 7 - mówi low. Dubilas -
°"-~kutek naszego współdziia.łania, naS'Zej liiruic­
jatywy, szybciej idą naprzód pre!ce, :i;wiązane 
!: przygotowamem baa:y technicznej. I muszą 
pt>stępować szybko - robotnicy chcą boiWii:em 
pn..ejść IIlill obsłngę wli.ęks:z..ej dlośct kirosielll i 
wnecion. 

Tylko, że wattmikJi toechniane Jes7lC2e na.1lo nlie 
poowalają. Na :razie s~reg tkaczy obsluqu'Je 
po -ł ik!rolSl!la szero:k!ie a 26 prządek pracuje :na 
3 stronach. Jednocześnie J'OIZWliija się 3~ywi­
dualny i zil>iorowy wyśoi9 pracy, w którym ży­
wy udziia.ł biorą c-z.łonkowli.e partii robotniozych 
- towarzysze z PPR wzywają do W&iPÓ~wod­
nictwa ·towaTZyszy z PPS i odwro,tnJi~ Rolbota 
id7Ji·e ,aż mHo„. 

Tow. Golański uzu.pemia: - Podoibne fakty 
moina przytoczyć z terenu PZJRB Nr 17 (d. fr.i­
ma. Stolarow), gdzie' oo-rcu: l~ej l'O'ZW:i.j.5. łili.ę 
współzawodnictwo. 

Tow. Dubilas: - Kał.a fa,brycme PPR i PPS 
otaczają ppi-eką Wlielowa=tato!Wców. Na po­
czątku, gdy .ruch .ten mczynał do;piero 11:ozwi­
jać się - roibotnicy meuśwn·adomienń niechęt­
nie odnosili się . do prz.odOIW'Ililków ipracy. Tę 
niechęć przełamała nu.za zd-ecydow.ma p-o· 
stawa, a fakty, codzienna lt'ZeczywiSltość :prze­
konała najbardziej n.iechętlllych. D2li5 robortnli­
cy il'Orumieją już, że iprze'.Z ruch pT'ZIQd-Own:ikóW 
pracy prowadzi droga do podwyżs-renlia rzarolb­
ków irobo•tniiczych i dobro'byitu ogółu. Mówimy 
naszym towarzyszom, że porwinni wglądnąć w 
potrzeby '.każdego wielowa.rs?Jta.towoa i pomóc 
w mia.rę możliwości - i :radzić z Radą Za:kła· 
dową :i Dyr·ekcją nad usunięciem bo·lączek t'ych 
najlepszych robotniików. 

Tow. Golański: - W tym względz.ie należy 
zaktywizować Rady Zakłado;we, które często 
„obrastają w ipiene" i odrywają się od .robot­
nillców. Nieźle pracuje Rada Zakładowa w 
PZPW Nr 6. Ale na ogół praca Rad po~sta­
wia wdele do życzenia. To je.;t jede<n. z n.a1j;po­
ważniejsz.yd1 odcinków, którymi •raz.em <powin­
niśmy się interesować. 

Tow. Dubilas: - P.r.zym.ać trzeba, że na tym 
odcinku W\5półpraca nas'Zia juU: daje rezultaty. 
Przytoczę fakt dotyczący PZPB Nr 4 (d. Fre:ilten 
berg). Prze;wodniczący Rady ZaJdadowej -
członek PPS - źle o,dnos.ił się do robo·tników. 
Porozumieliśmy się z dzielnicą P.PS, torwanysze 
z PPS natyichmiast lilnterwaoiowaili ! U6Ull;~ 

Tow. Dubilas: - Równ~e 015tro zwa,kzamy 
pospolłu wwgów jedno.Litego froilltu. Dla ilu­
stracji przytoczę następujący falkrt: W firmie 
PZPW Nr 6 (d. Leonard) oik~ało się, że jede111 
peperowiec i jeden pepesorwiec są p.rzyczyną 
ni'~ody ri sporów. Interwemoiwal'iśmy wespół 
z t01Wair.zyszem Gołańskiim i dziś atmosfera o­
ezyśCli.ła. si~ - 01to jeden i drugi dostał od 
swoich władz o&trą nag<ł!llę. A współpraca u 
Leonarda zacJeśnia się co.raz bard:lliej. 

Tow. Golański: - Podobne faklty miały 
lllli.e-jsce w Państwowych Zakładach Wydaw­
nictw Szkolny.OO, gdzde nie było wmjem:nego 
momumiEIIllia., a byiły ciągłe tarcia d ndeS11JaSki. 
Wespół z ~ow. DubiJasem prz-emówH11śmy llo· 
wara}'IS'ZOm do sUllDll"'enii•a ri idzie teraz praca 
wspólna bar.dro dolb:rze. 

Tow. Dubilas: - Obraz nll6zej współJlra.cy 
byłby niepełny, · gdybyśmy nie wspOl!Ililiioo o 
W&iPóilnych a.kejach po;litycznych. Staramy się 
podnieść pooiom torwaI'Zl}'SrLY ;p.rzez referaty na 
ws:pó-'lńych zebraniach. W zw.iąziku 2 30··'ą 
roczilllicą Rewolucji !Jistopadowej . organizowa­
li~my iraa:em w fabryikach a<kademie. Mówcy -
członkoiwie PPR i PPS - oipowj•adali o ipań­
&tw.ie zwycięskiego socjalizmu i o jedności 
pańsitw słowiańsikiich. 

- Jakie są Wasze plMy na przyszłość? -
pytamy. 

- Przed nami, jak zwykle, ~aigadnienia pro­
dukcyjne - odpowiada itow, Dubilas. - Ale 
o!b-O«t ndch i inne sprawy - praca na odcinku 
mfodzieżowym, wspólna praca nad po.dniesde­
!l'iem po'Ziiomu z.ałóg fabryicz.nych li wreszcie 
WISipółp.ra.cia na poJu W·spólnego kształtoiwania 
lCadr pantyjnyich. Są jeszcze pewne nieiporo­
Z'Ullilienia, które możnaby usuwać na drodze 
ws:pólin.ych zebrań i dyskusji. W ten sposób 
przyśpieszymy proces dojrzewaJn.ia j.ednej po­
tężnej partii robotniczej. 

Tow. Golański dodaje: - I d1a. mnie jest 
rnec.zą jasną, że nie może być w Polsce dwóch 
par.tii Dlarksis•to~kich, lkttóre mają wspólne 
cele. Gdy dojrzeje nasza świadomo'Ść, gdy u­
sunie.my dzielące nas jesz.cze 'l'ÓŻiliiCe - będzie­
my mogli połąa:yć się dla ddbra klasy robot­
niczej. To jest proices niezmiernie ważny, o·d­
bywający się ifiaik w &ka'1i krajow1ej, jak i llllliędzy-
narodowej. I . . f. 

H.-W. 
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nowe wła~Ie J'ołem" 
Podawaliśmy w numerrz;e W1C1Prajszym u· 

chwałę Zja:.z:du Delegaitóiw „Społem" o unia- . 
nie struk!tury organiizacyj01ej s:pół.dziie1croś<!li 
poJ.skiej. Zmiany te dostosowane są do no· 
wych za.dań, ikitfu;e sytuacja obema wy·sunęM 
przed spółdzi.elaośaią. Zasa!d!ll.icze drogi 11.ych 
p:raemi1an stiruktu:ralnyoh l!llalkreśloaie mistll!y 
już w r.efe:raicie- MialliGitra ~ysfo i Han<łlu, 
tow. H. Minca, nia poę.iedz'eallLu Zam1du Głów· 
nego Zwią-tk'lf Samopomocy Chłopskiej - >j~d­
nego z :najibaudrziej mairoWYoh <lZłon!ków spół­
dzielczości ipoJskiej. 

Pod ik.ollliec Zja-z;du Delegatów „Społem" do· 
konano wyboru Ria.dy Naicbo1rczej „Spioł~··. 
W &kład Rooy Nadro1;rezej wy.bram·o naSitępujfl· 
cych ~łonków: Józef Augustyn, Miec:iysła.w 
Bodalski, Mteczysraw ~. Lucjusz Du­
ra, Edlward Drorin:ia<k, Sballiisław Gołębio.\~ski, 

·Jan Gnulheoki, Paweł Ilczuk, He!llry'k: Jędrze• 
jey;skli, Allltooi Mitura, T·adeusz Nowierskli, 
Edward Ocha'b, MielC'Z'Ysła.w Olesili5ki, PilO•tr 
Oraczeiwcski, Adolf Pamuok.i, Wanida Papiew­
sk.a, Mieczysław ~opieil, Adem Raipar._Jtj, f!en­
ryik Slkałecki, StaJnJ!sl.a.w SZJWaJlbe, Piotr Szy· 
mainek, Stanisła.w Swierkosz, Jemi!Illa Swlięoi<Olre, 
Jan Topińsld, Władysła:w Wa,rp;wny, Roman 
Wertheim, 'Wacław Zahlre, Sitamsław Żarek. 

Rada. Naidz'oiiloa uk.onstytuoiw.ała się - nastę· 
pują~: 

Przew-0dniczący - t-Ow. Edward Ochab. 
Wiceprzewodniczący tow. Stanislow 

Szwalbe:. 
Tezy o =ianaich struklturalnych spółdziel­

czości zreferujemy w :naszej g~oie w dn.iacb 
na1jbJ.iższych. 

Przemysł wełniany 
walczy o pierwszeństwo 
We współzawodnictwie tkaczy pracujących 

na dwóch krosnach kortowych w PZPW Nr 1 
osiągnęła Zofia Frankowska 145.8 proc. Rów­
nież Feliks Jurga osiągnął 145.8 proc. 

W PZPW Nr 2 wyróżnili się: Francisz~k Pi­
larski (173.7 proc.), Hanryk Pająk (169.2 proc.), 
Stefan Andrzejczak (167.3 proc.) i Franciszek 
Kubat (165.3 proc.). 

W PZPW Nr. 3 pierwsze miejsca zajęli: Jó­
zef Kowalski (157.3 proc.), Antoni Detrys? 
(153.3 proc.), Zygmunt Morga (149 proc.) i Jó 
zef Mazur (149 proc.). 

W PZIPW Nr 36 na czoło wysunęli się; Jć: 
zef Boczkowski (145.8 proc.), Jerzy Wójcir" 
(143.7 proc.), Wacław Ebel (143.7 proc.), Ft . 
ciszek Zientarski (141.6 proc.) i H.enryk Bo . . 
ba (141.6 proc.).. · · 
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PJ:O(._ Cr. St. Zalącz•QaJ.1•1 
hłełtn lydz. Httlułstycznege u •. l. · 

B i·tw·a pod Oliwą 
2.8 _, XI _, 162.7 r. 

W XVl w. za nąd6w Zygmunta. Augusta lbawem jeszcze o trzy oJcręty, przerobione ze I klej płym.ął admiralski okręt „Tygrys", za nim j płynęły ku wschodorivi, ścigane, niestety,· bez. 
pań.sitwo po~ko--litewslcie objęłó rw posiadanie. staJtków handlowych, wzięła czytmy udział we „Pelikan", a z.nacznie dalej jeszcz.e cztery okrę- skutecznie, przez zwycięzców. 
Wlanty, tzn. 01bs:tary dzi·s.iejszej Łotwy i Esto· wznowionej wojnie pols.ko-szwedzkd9j w 1626 ty. K01TZYstając z pomyślnego wiatru, polski·e Triumf polski był zrua:iełny. Jeden okręt a1;e-
111ti. KN.j te.n, porożony e.zerokim pasem nad roku, broni·ąc wspólnie z wojska.ml lądowym; okręty wypłynęły szybko z koryta Wisły na przyjacielskd zniszczony, drugi, admiralski, ri 

Bałtyk1eim., u uj'ścia ·DźwUny., płymącej z głęlbł hetinailla. Stanisława Koniecpolskiego Pomorza pełne mone. Najpierw szły dwa największe kaisą okrętową i 38 dziiałami zdo·byty, €6 jeti· 
wi;chodnio-euro;pejskif90 niżu, posiadał og;ro• i ujść Wisły prred iinwa'Zją szwedzką. P,1isk:le oik.ręty: „Król Dawid", na pokładz.ie którego ców, w tym 4-ch of.icerów i 350 Szwedów U.• 

mne z.niacL6l.ie haru:hlówe d stra.tegione1 nirż t-eż okręty wojenllle UC7lestnd.czyły w odzyskan;u znajdował się a.dmirał Dickman, ora.z „Swięt.y bitych lub rannych - oto rezultat b!W)r pod 
dzl:wn.egó, że o :nabyde Iin.flant ~'biegały d ifnt. Pucka, zdobytego poprzedni.o przez Szwedów, Jerzy", za nimi reszta. Niedaleko wy!:meża, Oliwą. Straty poJskie były niewielkie. Padło 

ce sl\&iednde pań.sitiwa., a więc ówczesne Wiel- a ina.stęp.nie stoczyły z Itimi kiHka pomyślny<'h pod OI~wą, trzy okręty .polskie ze „Sw1ętym 25 ludU.. w tej lkzbie Jednak admirał i jeden 
lde Ksi~ Mosk.iews>k.ie oraz S21Wecja i Da· potyczeik koło wybl'Ze'Ży pomo:r&kic':l. NaJw'.ęk- Jerzym" na czele, zaatakowały „Tygrysa", któ- kapitan. Uroczysty pogrzeb poległych odbył 

G4.a. Objęcie ima.ant pt:U!Z Polskę d l.ńJtwę wy- szą jednak chwaqą o'k:ryly &ię oo.e w akcji o=ze cy po zacięteJ.~wailce wstał pnez Polaków ido- się w parę dni póżniej w Gdańsku; zwłoki 1th 
'WIO'ł~ó tert 7li!ci;ekie wojny mtędry tymi pań· ci:w flocie szwedzkiej, blokującej ujści'1 Wi· byty; pooiósł J>l"ZY tym śmierć a.dmirał Stems- zlo;żono w kościele Palll:D.y MaJ'lii. 
łlt'W4Dli a. Moskw-1 i Szwecją, które toczyły l'ilię sły w dniu 28 Listopada 1627 roku. kjold. Na pomoc „Tygryisowi" po4pieszył Sukces oli:wski był jednak chwilowym. W 
ima ~&:1116 Stef<l!D..a Batoorego j Zy.g;mUillta Gęsta, jesienn<a mgła pokrywała w dn:u tym wpraiwdz.ie płynący najblili:ej „Pelikan", został dalszej waJce z przeważającymi siłami mnrski· 
ih. · całą zaitokę Gdańską. Wczeanym rank'.em flota sito.li o.dpędzony o'gniem polskiego a:iml!<il· mi Szwecji uległa młoda ~lota polska. W roku 

W C'ZiMie walk o Inflanty stawało się 1'7Je- polsk.a, stojąc.a illJa ik.o.twdcy w ko.ryc:e wi;ły skii-ego okrętu „Król ' Dawid". Podczas wym~a- następnym kiilka okrętów p()llskiclt zo~tało 
czą oo.raz bard~ej 0,czywistą, oiJe P.o~sk.a., ipań- koło twiierdzy Latarni., po!łor!o111ej o ujścia te! ny strzałów m~ędzy obu okrętami zgin<lł jed- zniszczonych w walce ze Szwedami pod Gdań• 
llltWó duże, opa,i;te na miaomej pra:estrtenli o rzeki do morz.a, otrzymała w1adomość, że sześć n·ak Dic:kmam. Drugi o&.ręt szwedzki· „Sole.n" skiem, ll'esztę zaś posłał Zygmunt IU na pomoc 
~e 1 ptorwaid'Zą<:!e ezyttmą poli1ylkę na wy- o:Iuętów ezwedzkicll pod W10dzą adm · ~ala N:Jsa („Słońce"), który usiłował ratować „Tygrysa", Habs.burgo1m do Niemiec, gd2lle w-padły 'CÓW• 

bfteżach Bałtyku, powim.no posiadać W!Msalą S1erru;ikjolde. zbliża się od ·strony Hel11 ku lą- napoitkał po drodz,e polski okręt „Wodnt.k". n1eii: w ręce szwedzkie. Bitwia oliwsi.a pao· 
!aotę wojelllDą. -Niestety, jednaik rw ówczesnej d<irwl. Okręty szwedzik.ie, jakkolwie.k mnt.ej licz- Wyw.iązafo się zacięta walka; „So,len" zdobyty stała więc tylko epizodem, aile epirodem chlulb­
POl1soe info· było wielu lud'Zi, którzy ro'ZUlD.'ie- ne od [pO•lskli.ch, posiadały więcej e.Nnat i Ucz- już prawie przez Po.laków, zo'Stał wysadzony nY]Il, w dziejach polskiej marynariki woien ·1ej, 
lit>y na.leżycie :ma.czende tych 1&praw. K-ról nliejsze za.Łog:i; siła ognia była więc równa po w powii'E!tne przez swego dowódcę, który n'.e bo przecież było to n.ajwiiększe zwyt; · ~s;wo 
Zygmu;nt August, mbie.gający 0 utworzende olbu stronach, mori:e niawet z pewiną. wzewagi\ chciał poddać Slię Itieprzyjacielowi. .W.ltlząc flo•ty dawnej RzeczypospoHtej Pois\d~j 'P:zed 
floty, óra.z ~ółcześnd mu biskup Stami6ła.w po Sltronde Szwedów. Na czele fl01ty szwed.z· t<>, pozostałe okiręty szwedclcie pośpiesznie ~:d- roo.bioraml. 
Karnkowski .1 Dy:miltr Soli'korw6ki, póź:ndejszy 1111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111Hn1111111111111111111111111111111111111n1111 
ucybiskup Iwowsk;j,, a na.~tępnie za Zygmunta 
m hetman Jan Zamojisikd t J{rzysztof Radziwi.łł, 
byli w tym wzrr·lędzie wy.jątkiami. Na·tomiast 
ogół 6zlachty zacllorwa:ł &'ię olbojętnie wobec 
ęrę.w. mo;rsktch. NallrLej ezle.cltcie oardi.!ej 
uśm'lechaio się haisanie na. lkol!ldach n4 stepach 
Ukir•y ! Pcdo~a. ~ sł\Wba 111.a okrętach1 jeBZ· 
cze więcej - naś:ta szlachta przec;wna była 
u~walein.iu na sejmaich poda,t.ków na l>udowę 
filoty. Poz.a tym me.mieck1e mle.szc~ńetwo, 
ft4d2ące w Gdadsku, staJraio silę wsz-elkimi · 
6todkami nf,e dopuścić do utworzenla floty ;>ol· 
llikiej na Bałtyku, obawie.ją<: się o &wo ją sa.mo­
dzie~ość polityczną i sW<>bódę h'lndlorw4. W 
1'$%U<Ltacie tego, pomimo długoletn:c11 walk o 
1111flanty, PoL&ka :nile zdobyła sdę na stworzen!e 
własnej łloity wo,jellllilej. Je.d:ynie puy- oił>lorze 
Zygmu.n~ ur illa króla zadoiWO•lniJ)nO s:ą na~ 
lori:e:ndem obowiązku na ru:>·wego monarchę, że 
;,wicwiym 'ikOJSztem wys~wi na użytek Kr6le-
1twa Po~słciego i W. Księstwa Litewskiego fio­
~. nale-żyoie we wszystko za·>pdr.r~onę". 

Współpraca „wilka z j a g n i ę t a m i'' 
Szczerość ·amerykańskiego ambasadora 

Os.taitnia mowa MawhaO!Ia nde była żadną 
rewelacją. Lols raportu 16-.bu pati!sitw rz:u.tił dość 
śW.iaitła na prawdziwe c~e pomo~y amerykań· 
skiej. Równierż amerykańscy politycy i dyiplo· 
maci nie krępowalJ.i się dotydh.czM :zibytnio 
w ujarwnienm ~nsu wielkodusmok! ame.ry­
kańsk'iej. Depattamenitowi Stamu chod%i o pray· 

gotowamie 1l)aństw Europy za.ahodniej do roH, 
jaką mają ode.grać w pol!~e reżyserowanej 
pl"Zez Stany Zjednoczone. 

Jednym z takich heroldów amerykańskiej 
filanbr0tpii jest ambasador amery.kań~i w Rzy­
mde., który w jednym ze. swych pnemówień 
ośWialdczył, że „powojenna odbudowa" ekono· 

miczna świarta nie może się odbyć w ramach 
niezależnych państw, a•Ie w ska!li światowej. 
W tym ceilu zwycięzcy i pokona.ni, silni i slalbi 
muszą W'SIJ>ÓłipralC!O'Wać. 

Z notatnika wydarzeń kulturalnych 

Amerykańscy po1liitycy nde odznaczaill się 
nigdy subtelnością. Tym razem jednak . amba· 
sador aimeryikań6ki posta.wił tailc otiwaroie spra· 
wę, jailc n'.ikt doltąd. Nie po~stawił on żad· 
nych złudzeń co do Z<ilJOhowa.n.ia niezaaeżności 
tych pań&tw, które będą kon:ystać z pomocy 
USA, A mówiąc o wspól!prM:y &Llnych i sła· 
bych '\Vy'I'ad:ał się do·ść ściśle. · Wd.emy dobrze, 
co to znaczy w pojęciu aaneryjkańskim, Słaby 
musi wspólipr~ować z silnym. Innymi słowy: 
zaohodnia Europa musi to ll'O'bić, c.o jej S~y 
Zjednoczone podyiktują: A1le !l).aisy ludowe za. 
dhodniej Europy <lO:r82 bardziej ip.rzeciwsta-Dopi~ro : ·"'~·lkan;i,$cte Jait. później przystą· 

p.ił Zygm-:tfl ~„w~onal1lia it-ego z<>bowdą· 
za.nia, kiedy przebieg wojny o Inflanty wyka· 
w koo.ie~~ć . p~i.adamia własi:nej ~oty. W 
1621 r. kr?;1)~erzył budowę .. ok.rętow S?.k5"­
towl JakJJ;~:Ow.j Murrey'owi, iktóry był dośwlad­
czonym d biegłym w ISJl>r>a.Wach morsk'cb. Król 
C1lll<W>aił pilnie nad budową, wymacza)i\C spe<:· 
ja.lnych komi&a.rzy w O'SOibaich Jan'l Wendta i 
Pioitra Nielsona. Pracę prowadzon::i ,„ urządzo· 
nej w tym celu sto.cm w Pucku i dz:ękl temu 
w 1626 r. p&jawiło się 111.a Bałtyku tiP.dem wo­
jennych okrętów poJ.sikr.lch; p<>wiewa!a :iad Dl· 
mi pool6ka bandera, na kltórej wyobrażona była, 
na c.zerwonym tle, ma.Jo,wa.na lub wyhatbowana 
ll'ęka zgięta pod kątem, obnażona. po łokńeć 
okryty białym i zło·tym rękawem, dzierżąca w 
dłol!ld kr:zywą sz.a:blę W2lI!JiesiO!Il.ą ku górze. Do· 
wódcą tej floty został Arerudt Dick.man, oby­
watel gdański, pochodzący z Ho1la.ndii. Oflc.e· 
rami byli cudzoziemcy, ·a podobnie wś~ód ma 
rynarzy widzimy, 01boik miejsC'Owych Kasiu­
bów, w1ielu Ndemców gdańskioh, a lakże ! dn· 
nych: Szko.tów, <Duńczyków t Ang1.:,ków. Naz· 
wy okrętów i komenda były niem;eckie. Nie 
naileii:y się temu dziwić, bo przedeż w. tych 
C2lasach, we wszys'llkich państwach, wo.isk·a lą· 
d01W'e d maorynarka składafy sd.ę z 7J810iężnrych 
żomie.rzy, któJ'ymi mogli być także 1 cudw· 
r.iemcy; wysokość fol!lu d reguł1trność wypła· 
car.da były jedyną gwarancją wi.~rności 1 su­
a:ii:.JlJlego spełni<tn,ia o.bowiiązków pl"".11z tycu 
żołnierzy. 

Ta niewielka. flota podska, powiększona nie-

Po nagrodach llteracldej f plastycznej, ja­
kie przyznane zostały Łodzi w ubiegłych la­
tach, 10 grudnia odbędzie si~ posiedzenie, na 
którym przyznana zostanie nagroda muzyczna. 
W posiedzeniu tym wezmą udział prezydent i 
viceprezydent mi4sta, przewodniczący Wydzia 
lu Kultury i Sztuki, Naczelnik tego Wydziału, 
przedstawiciele MRN, Związku Kompozytorów, 
związku Muzyków i Wyższej Szkoły Muzycz· 
nej. Kandydatury, jedna lub więcej, zgłaszane 
będą na pooedzeniu wyłącznie przez samych 
członków, .potym nastąpi głosowanie. Nagrodę 
w sumie 50.000 zł otrzymać może kompozytor, 
wirtuoz, dyrygent, pedagog muzyczny, lub or· 
ganizator tycia muzycznego. Twórczość nagro­
dzonego związana być musi z życiem Lodzi, 
gdyt nagroda ma chankhn lokalny. 

• • • 
Poważnym wydarzeniem w iyclu kultural­

nym naszego miasta będzie otwarcie 1 grud­
nia w Miejskiej Galerii Sztuki Dorocznego Sa 
łonu Zimowego Plastyków Lódz~kh. Również 
w grudniu zainicjow.any zostanie cykl odczy­
tów profesorów1t · znawców sztuk plastycznych 
na temat rzeźby I malarstwa. 

* Około Bożego Narodzenia wznowi swą 
działalność Teatr Komedii Muzy:-:znej, „Lutnia" 
Tak jak dotychczas, będzie on się mieścił w 
domu CRDK, który to dom jest w tej chwili 
w stadium remontu. W tej chwili dyrekcja 
Teatru angażuje nowe siły. . . . 

W parku · Helenowekim w YMCA odbyło 
się dotychczas 12 audycji umuzykalnienia mlo 
'dzieży. Audycjom _tych, których tematem były 
instrumenty muzyczne, smyczkowe i klawesyn, 
przysłuchiwało się 10 tysięcy młodzieży. Wiei 
kim powodzeniem cieszył się koncert sprowa-

Leonti~w był. rzeczywiście zas·~oczony I s•aim jest organi·cznie zwjązany ze sw. cim 
fa1ktem, ze, do Je,go osohy przy·w1ązywa- wynalazkiem. Ohecność Bachmieticwa je 
no tak baczną uwagę. Wiedział ie~zc:OO w szcze bardziej podkreślała to podświado-
Czela'bińs'ku, jż jest obserwowany. Dob- me uczucie. · 
~ze wti.WzJał również o ~'. że ist<Jtnie - Może wam przeszkadzam, fr;;i;ynie­
Jego zawod, Praca, a głownie, rezultat rze? - usłyszał głos kap<itana. - M<)że 
te~ pracY: - ."L ~ ~", ;-. istotnie wymaga- chcecie, żebym wam nie prze.szRadzaP 
,ły z;~WOJ?ne1i cziumosci, ze strony władz - Ależ, odwrotnie, kapitanie - odIJ'()-
beZ1P1eczenstwa. wiedział Leontiew. · 

Ale. w głęibi duszy przypuszczał, fo to I znów za:panowało .milczenie. Jnżynirr 
r.aczeJ nie on, Jieczi ie,go wyna:lazek powi- wy;cz;uł jaikąś pod1świadomą sy1ipatic 
nien być <Jtocwny ścisłą i cz;ujną opieką. rodzaj głę'boki·ego zaufania, w stosur.ku 
Dopiero w tej chwili wwczuł, fak on d'O te•go s1pokofoego, zrównoważone.go 

dzonego z Zakopanego muzyka-gór.aJa, który 
odegrał melodit1 góralskie na gęślikach. Z re· 
pertuaru -powaZn.iejszego młodzież ze szczegól 
nym entuzjazmem przyjęła V Kon-::ert Forte­
pianowy Beethovena, wykonany przez orkie­
strę i pianistę - Zbigniewa Szymonowicza. Wliają się dyik'tandu USA. · 

o oszczędzaniu - ·uprzejmość przedewszystklm - Jeszcze ied1a lnterpetac fa 
Któż :z nas nie przeżył w życiu okresu, kie I dla mnie (i dla wszystkich) to co jest potrze· 

dy to musiał się ograniczać w wielu potrze- bne w codziennym życiu, 
bach? Państwo te~ przeżywa ,takie okresy, pod Inn~ kwest.ia'. że elektrowni.a postępuje tro­
czas który-:h mus.i os~czędzac naw~t na.„ pu- chę nieuprzejmie, ~ uprzejmość (zarówno ze 
dełkach od papierosow. Czy kazdy z nas strony 111.aszych bliznkh, jak 1 w stosunku do 
zdaje . sob~e sprawę, jak k<;>los~lne w~rtości ~c~), bardzo ułatwia życie. PamiętaIQ.y prze· 
marnuią się w Mszych śmietnikach piecach c1ez wszyscy postać uprzejmego ry.cer.za z 
i polach? Chyba nie, bo ileż to protes.tów wy „Potopu" Sienkiewicza, który przekłuwając 
W:~luj,e z nasze) strony np. oszczędzame ener_ wroga s.~padą, ni~ omieszkał nigdy powiedzieć 
gu elektrycznej. „pardon , Czy nie uprzejmnie} było umierać 

Tego zjawiska nie możemy plilłożyć na karb takiemu nadzianemu na rożen? 
wojny, gdyż uczyła ·ona raczej trudnej sztuki Byłoby i nam przyjemniej, gdyby nasza 
oszczędzania ni.i wygodni'..'twa. A niczym in- skądinąd czcigodna elektrownia zechciała 
nym niż wygodnictwem nie można thtm.acz"fĆ przy każdym wyłączeniu prądu uprzedzić · nu 
sarkań na oszczędności w prądzie i chęcią przynajmniej na 15 minut przedtem za p<imocą 
życia tak, jakby nie trzy a trzydzieści lat filuternego mruganie. żarówkami. 
dzieliło nas ~d pożogi woje?nej. . Bardzo bylibyśmy wdzięczni dyrekcji, gdy· 

. Ch~ p~ ciemku sle~zę ruer~d i ~rud_no mi by choć tej sto i pierwszej interpelacji swoich 
pisać mmejsz~ przy św1e~Ie świeczki, ?le .na: konsumentow nareszcie wysłuchała. Nie tłukli/ 
rzekam na bra<t światła w1e-::zorem, gdyz dz1ęk1 byśmy, jak obecnie drogith przedmiotów kru 
temu mogą iść pełną parą fabryki i wytwarzać chych, błądząc po -:lemku w poszukiwaniu 

człowieka. Domyślał sii·ę zresztą, iż kapi- Sł<Jwem. 
tanowi sa prawd.opodOlbni•e znane niektó· - I wieoie - ciąignął dale1 Leontiew, 
re szcze·góły nie tylko rz za1kres11 jego - te ,,L • 2" były jedna'k ·d~.a mnie p-0wo· 
prac nau'kow~h, ale. również z dz.iedzi- d1em wielkiej radośd, naiprawdię wielkiej 
ny. j je·go życia osobistego. Wszak wie- •satysfakoj~ mora.'lnej. Dzięki tym dział<Jm 
dział, iiż ofacerowie słuiżlby bezpieczeti- zobacz'Y'łem Stalina•. Rozmawiałem z nim. 
stwa - to są z reguły bardzo spostrze- - To naiprawdę oiekawe - przysunął 
g~wczy ludzie, lubtl'iący si~ naw~t w dro się blilż.ej Baichmietiew. 
~i.azigac:h, odn<J~zących się do tego, kto - 'Było to w k<>ńcu paźd•zierni'ka 1941 
1_ch z tych luob inny•c!h przyczy;i i

1
nteresu- roku - oichym, lecz pełnym wewnetrz­

Jt;. To wsz~stko usposoib1ło nag'.,e inżr- ne·go zdenerw-0wania głoseim zaczął 0 po­
r ie;~ do szczerości wobec sw~go anioła wiadać Leontiiew. -.- Niemcy parii wte­
strnza . . . . . dy c~łą sHą na Moskwę. Pewnej nocy 

- N1ez~me'.nie cenię wasz() tou1a.rzy- ])rzyJechała po mnie maszyna. Byb póź­
stwo, k~p.1ta1ne, --: rzek.ł. nagle Leon he w. n<J·. Prawie 0 świcie. Dopiero co ~ostał 
-- Włas.me w .tei chw1ll, gdy og.arnął odwołany alarm lotniczy. Gdy wszedłem 
~ri!:Le. dziwny .. m~co. n:iarzycie:~K.~ n~str6j. do .gahi•netu - -t{)fwarzysz Stalin powitał 
N 1ec1e, k~~1tame: Jies.tem inzymere!n, mme, st.ojąc w drzwiach. Zolba·czyłem je­
~o"cham sw~J, zawod. Wierzę yv ruei~o, yv go bHlrko 2<3łrzucone różnymi wykresami. 
J~i;.o c~lowosc. Na1wet teraz, :wy rvb!ę n1.e Odrazu zonent<Jwa.łem &ię, że są to p!a­
wpełme to, o czym marzyłem i marzę„ ny kopalni węgla. Towarzysz Stalin ro· 
Naprzykład. tte „~ - 2". Są ba~dzo .Potrze- .zumi~ł i;nofo nieme zdziiwienie, uśmiech­
bne dla kraiu. Wiem o tym, .. :a~owakm nął .się t powi·edział, że przez całą noc 
z całyim Z~'P~łem. P~zez długie iat.1 :'!la- komerował na temat przyszłed pracy ko· 
rzyłem o s1Jmku rakietowym. Ąie woJr!a palń. Roz.umiecie kapitanie? - Leontiew 
wyipaga, a'.bym stworz~ł nie 111 •• lniic,. 1ecz zwrócił .sięi 1bezpośrednio d" Ba:chrnietie· 
P-0c1sk rak1Jet<Jwy. A to zupet11e me to wa z błyszczącymi oczyima. - "Wiecie, 
samo·, o .czym marz,yłem... . • , co by~o przedmiotem tei cat.onocnJj kon-
~achm1e~ew sfoc1ha.ł u~a~nH: słow Le~ ferencJi? - Wznowienie prac w kopal· 

onhewa. Nie prnerywa:ł i!11żymerowi a111 niacifJ Donrba<Bu no w:vioedzeniu Ni ~'. !lców. 
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Za hulisanli żącia a11Derg_!$a~!§_!'leqo 111n1u · Współzawodflictwo ' w r z e n· ·1 e-_ .· =-~·- -··-=- H-1· o 11 y w o o d w Pa~!i~~!!l?~k~!dy ~~ó~l~~z~ N~~Y! 
pro<!ukowały w ciągu pierwszej połowy li!to 

. I ~f:o:~Y~:·3~~.o~oetr!~ ~=~n~~in1~1!ia~ 
Pracownlcy X-tej Mozy przeciw pogwałcen u .. eh prawa wolności !]rzekonań 114~śi~ctkaczy pracujących na czterech krM 

~olica filmu amerykańskiego żyje w tych dał się ł przystępuje wkrótce dp nakręcania Oświadczenie Jahnscna świ:l.d :zy o panicz- nach najlepsze rezultaty osl~eli: Stanisław 
dniach życiem szczególnie nerwowym. Olbrzy nowej komedii filmowej, nym strachu obozu imperialistów amerykań- Markowski fl55,3 proc.), Alfons Chała! (152,9 
mie hale do zdjęć,· wejścia do biur i zarządów W Radzie Stanu przedstawiciel departamen- skich przed postępani demokracji światowej. proc.) Kazl.miera Mucku~ wykonała swą nortn4' 
wszystkich wytwórni hollywoodzkich zostały tu spraw filmowych, - Johnson oświadczył Reakcja amerykańska pragnii'! do walki z po- w 150,1 proc. 
obsadzone przez gęste patrole polcyjne. Próby ponownie, iż jego · działalność będzie skierowa stępem I demokracją zmobilizować pras(l, ra- - - -- - -
strajku zostały sstl!uml.one twardą ręką, - uży na przeciwko komun.izmowi (czy przeciwko de- dio i film. PZPJG Nr B (d. Buhle) wykonały w dniu. 
te zostały nie tylko gazy łzawiące, lecz i słynl mokracji) jest on zdania. iż najlepszą propa· Elementy demokratyczne, ludzie naprayvdę 25 listopada swój plan dzienny w 104,9 proc. 
ne pal'ki gumowe policji amerykat'lskiej. gandą. ,antykomunistyczną będą nowe filmy miłujący Amerykę przeciwstawiają się tym Wśród tkaczek pracujących na czterech 
Wśród robotników są ranni, - w tym kilku amerykańskie za polityczną · stronę których on przypomillając_ym wzory hitlerowskie metodom I krosnach wyróżniły się: Władysława Barczak 
ciężko .rannych. . przyjmuje na siebie catkowitą odpowiedzial- . kneblowania ust, krępowania sztuki. (159 proc.), Janina Goł~blowska (148.2 proc.) 

Wrzenie obj,ęło tym razem nie tylko ro- ność. Leon Pap.tha i Janina Patora (140 proc.) 
botnicze dzielnice Hollywood. Poprzedni s•trajk 
wiosną bieżącego roku miał podłoże ekono­
miczne, - robotnicy prz~mysłu filmowego straj 
kowali wtedy na znak protestu przeciwko wy­
zyskiwaniu ich przez potężne koncerny filmo­
we. Stirajk ostami m!lał i!11111e podłoże. Wybuchł 
on na znak pll"otestu p!l"zeciwkio rOil•ptJCiZędu na 
terenie Hollywood - działalności komisji, po­
womneJ przez Departament Stanu w celu zba· 
dania „antyamery,kańsktej" działatnoścl n!l te· 

PZP"1" Nr :;7 czy PZP'W' Nr 38 ? 

Współzawodnictwo mobilizuje najlepsze siły 
renie HollyWIOOd. Szlachetna ry-w-a.lizacf a trwa · 

Radio amery):{ańsk!e podało niedawno wlado 
mość o przybyciu do Waszyngtonu s.pecjalnej 
delegacji amerykańskich aktorów filmowych, 
reżyserów, dekoratorów, scenarzystów, oraz 
produc.entów. Niezwykła jednomyślność tych 
wszystkich 'Pracowników 10-tej Muzy została 
wywołana działalnością wyżej ws.pomnianej 
komisji. 

~ · „PZPW Nr 38 .:.. stwierdza z satysfakc;iłl 
tow. Więckowski - wezwały nas do współza~ . 
wodnictwa przez prasę i radio (3. 11. do 
31. 12.) w mniemaniu, że nas prześcign9, gdyż 
kilka poprzednich miesięcy stali lepiej od nas 
i byli pewni zwycięśtwa. My na ogólnym ze­
braniu przyjęliśmy to wezwanie i postanowi• 

Delegaci.a w Białym Domu audiencji nie 
u-zyskała. Oburzeni członkowie delegacji zwró­
cili się do prasy lewicowej, oraz do radiostacji 
aiezjednoczonycJ:i w konce.rnach państwowych 
1 prośbą o ogłoszenie "ich protestu. Reakcyjna . 
prasa amerykańska jak również wszys>t.kie ra- i 

diostacje należące o.~ koncernów państwo- ' 
wych lub potentantów finansowych odmówiły 
ogłoszenia deklaracji protesta-::.yjnej oburzo- • 
nych filmowców. l _ . . • . „ , _ . . . . . . 

Jednocześnie z ogłoszeniem deklaracji dro-, G. .-a przodowmkow · wielowarsztatowców , ZPV\i Ni 37: Stwusmw Terp1lak, Mana .Sta· 
g~ radio~vą, -:-. na ł~ach dzieTI?ika „~M" l niszewska, Wojcdech SlasińsJcJ, MarJia Białkow aka, Sl.ainisław K<I2liilnierski, HeleILa NJedizielska 

ukazało su~ 0śl".iadczeme „gr~py piętnastu w Państwowe Zakłady Przemysłu Wełniane- oej obserwacji ,rywala". Dyrekcja kierowni-
w skład które i weszli znam a'kto.rzy Holly- . . . '. ' •. 
woodu _ w tym Katarzyna Hepburn, Robert go Nr 37, wezwane do, w~pólzawodni~twa cy, ~aJstr.ow1e 1 cała zało?a .otoc~en! s.ą ~oz-
Montgomery Eddie Cantor Gregory Peek p0 • przez PZPW Nr M, zabrały s1~ o~tro do pra- nym1 tabhcami, z uwagą 1 c1erpllwośc1ą sle­
letta, · Hot.ta~d, Benni Hudman. w złoż~nym cy. Zaraz przy wej§ciu wisi wielka dzonymi przez wszyst~ich. Znajdują si~ tam 
przez nich oświadczeniu 'Podkreślają, że każda tablica z wykresami produkcyjnymi. W gabi- cyfry produkcyjne kazdego dnia i kazdego 
próba ograniczenia wolności wypowiadania po necie u dyrektora druga tablica, która świad- oddziału. Przejrzałam wszystkie dane, do­
glądów oraz wprowadzenie pseudo-amerykań- czy, że Zakłady Nr 37 pilnie śledzą produk- kładnie ilustrujące stan produkcji przed za­
s.kiego s1andartu o,brazu filmowego nie odpo- cję swego eywala: wykresy czerwone 1 szare warciem współzawodnictwa oraz stan obec­
wiadają ~uchowi 1 literze prawnej konstytucji oznaczają produkcję jednych i drugich zakła- ny i usłyszałam charakterystyczną dziś c'Ua 
amerykanskief. dów. Czerwone (PZPW Nr 37) w pierwsze) wszystkich zakładów wypowiedź nacz. dyrek-

Gar~ Cooper zamleścl.ł na łamach p~asy, i drugiej dekadzie na razie strzelają w górę . tora - tow. Henryka Więckowskiego (PPR) 
stojąceJ poza ~oncernam1_. artyk~ w ktorym i przewyzszaią znacznie szare (PZPW Nr 38): I oraz majstra tkalni - tow. Józefa Szmaji, 
dosadnie potępia wypadki ostatmo rozgrywa- . J • • • • p 
jące się na te.renie Hollywood _ „jest to po- Nie tylko wykresy świadczą o uwazneJ i pil- członka ps. 
gwałcenie wolności i praw obywateli amery­
ltań•skich". Jak wiadomo bezpośrednim powo­
dem do powoł.ania komisji specjalnej do 1lba­
daniai „działalności antyamerykai'1skiej,'' na te 
renie Hollywood było wyprodukowanie trzech 
fLlmów na tematy rosyjskie. Są to „Pieśń o 
Rosji", „Gwiazda Północy"', ,,Misja do Mosk­
wy'', W filmach tych nie ma żadnej propagan­
dy nie tylko komunistycznej, lecz jakiejkoi­
wiek propagandy społecznej, . Tym nie mniej 
Departameni Stanu postanowił postawić w s1an 
oskarzenia wielką ilość artystów. i producen-
tów filmowych. . / 

Zeznania przed komisją specjalną złożył ca­
ły siiereg wybitnych a.ftystów I producentów 
amerykańskich. . 

Związek pracowników filmowych udzielił 
ostrej naga!lly tym wszystkim, którzy- udzielili 
komisji specjalnej odpowiedzi na postawione 
przez nią pytania dotyczące. S'tosunków poli­
tycznych na terenie Hollywood. Zagrożona na 
wet bojkotem w stosunku do tych artystów i 
producentów, którzy stanęli by przed komisi.ą 
specjalną mimo ostrzeżenia ze strl!!ny związku. 

K. Reinhold na łamach dziennika „PM" po· 
da.le zastraszający opis warunków w których 
odbywało się „badanie'" świadków oraz oskar­
żonych. Reinold pod•kreśla, iż metody badania 
do złudzenia przypominały „tryb~nały" hHle· 
row~kie. 

Wedle dziennika „Daily Yorker" . - za· 
da:nie tej komisji, - to zmuszenie tej wszyst­
kich amerykanów do oczekiwania nowej, woj-
ny. . 

W Waszyngtonie wzięto na Indeks, już po 
raz drugi, - Charle Chaiplina. Został on po­
stawiony w stan oskarżenia za szerzenie pro­
pagandy komunistycznej. Szczególnie atakuje 
się jego ostatni film „Mr Verdoux". W filmie 
tym stawia Chaplin pytanie: - „Czy wy nie 
-.abijacie tysięcy bezbronnych kobiet i dzieci, 
czy w tym celu lilie poszulmjede nadal bar­
dziej niszcizą.cej bron.U i to wy nazywacie pra-
cą na11kowąi" • 

Próbowano przeprowadzić bojkot tego obra 
zu. Gdy bojkot zawiódł sfingowano oskarżenie 
o plagi.at przez niejakiego Bercovicl, który za­
żądał od Chaiplina 6 i pół miliona dolarów od­
szkodowania i zdołał uzysi\cać nawet prawo­
mocny wyrok są,dowyl Chaplin jednak nie pod 
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W PZPB Nr 1 we współzawodnictwie \normy, a Maria Wymysłowska 151.1 pr. 
~,zóstek" pierwsze miejsce zajął znowu Na „czwórkach" na czoło wysunęły się: 
Józef Pałczyński (178.1 proc). 'Dalsze Maria Wachowska (150.5 proc.) i Józefa 
miejsca zajęły: Gołygowska (170.2 proc.), Błaszczyk (150.1 proc.). 
Anna Remus (169.4), Aniela Szczepań-
k (168 9 ) · H 1· Li "ska (168 W PZPB Nr 8 w przędzalni (920 wrze-

~ a . proc. 1 a ma pm • ił i Wł d ł p 
proc.). Na „czwórkach" uzyskał Jan Ilion! wyrożn Y s ę: a ys awa , rzy. 
M d 1 158 6 . M' h lin K li- byllnska (151 proc.) I Helena Jakutowicz en e . proc., a • 1c a a a tk 1 · ( · tk"') M . · k 158 (153· proc.), . a w a m „szos 1 , a-
'1:i proc. ria Klimczak (198 proc.) i Kazimierz 

We współzawodnictwie zespołoWYm Bełdowski (190 ·proc.). 
wyprzedził Stefan Stolarz (133.1 proc.), 
Zygmunta stolarza (109.9 proc.), a En- W PZPB Nr 14 wyróżniły się: Anna 
gel 117 proc.) Kiblera ll2.7 proc.). ( Swiątkiewicz (157.3 proc.) i Stanisława I Filipczak (133.7 proc.). 

W przędzalni cienkiej wyróżniły się Zo I . 
fia Baranek (153.5 proc.), S\efania Ka· W PZPB Nr 16 (872 wrzec.) pierwsze 
mif1ska (151.7 proc.), Janina. Zasińska I miejsce za.Jęły; Helena Machlajska (155 
(146.4 proc.) I Zofia Zaręba (144.9 proc.). proc.) i Maria Milczarek (151 proc.). 
W &>rzędzalni odpadkowej uzyskał Igna­
cy Nowacki 176.9 proc., a Ignacy My­
szkowski (174.3 pr11c.). 

W PZPB w Pabianicach uzyskała 
Władysława Raszewska 170,1 proc. (na 
~ześclu krosnach). Na czwórkach wyróż­

W PZPB Nr 2 w przędzalni przodowały niła się Helena Pycio (159 proc.), a w 
Helena Wieszczycka (4 strony 139.8 pr.) przędzalni Melania. Stusio (148.3 proc) i 
· Maria Golasińska (3 strony 140.5 pr.). Helena Prusinowska (143.5 proc). 

W ,tkalni „szóstki" pierwsze miejsce I 
Ea.jęły: Zofia Chruścik (141.8 proc.), J6- W PZPB w Rudzie Pabianickiej w 
zefa Marczykowska (130,3 proc. Stefan I przędzalni (trzy strony) pierwsze miej­
Malski uzyskał 130.6 proc. normy. ijCa zajęły: Władysława Zawicka (185 

w PZPB N 3 'ł a odnlctwle proc.) i Kazimiera Letka (157.5 proc.), a 
r we ws~on w . . w tkalni (sześć krosien) Stanisława Ba.-

prządek (750 wr~ec.) naJ!e~sze wynruk1 I ranowska (149.9 roc.) i Janina Niepsuj 
osiągnęły: Franciszka Cza.Ja (150 proc.) (l4

9 
) P 

1 Józefa Wiśniewska 142 procent), a w proc.· 
tkalni („ciwórki") Bronisława De- I W PZPB w Rudzie Pabianickiej uzy. 
ka (182 proc.) i Bronisława Matczak I skały na „szóstkach" . Józefa Bieniek 
(17'7 proc.). , 165 proc.), Stanisława Baranow11ka 
We współzawodnictwie. zespołowym '1.42.5 proc.). W przędzalni pierwsze 
wyprzedził majster Czapliński (125.7 miejsca zajęły: Leokadia Bogdańslta 
proc.) Tomczaka (119 p!'oc), a Tosik (114 (163 proc.) i Waleria Za.wierska (161 
proc.) Zalasę (108 proc.). Zespół saloWll- proc.). 
go Szekesta osiągnął 108 proc. Mamrota w PZPB w Zgierzu 'w przędzalni (666 
102 proc„ Bociana 198 proc., a Buchnera wrzecion) czołowe miejsca zajęły: Apo-
10' proc. Tkalnia „A" (109 proc.) wy- tonia Rozniata (155 proc.), Maria Kuzań­
przeclziła tkalnię „B" (99.4 proc.}. ska (154.5 proc.), Helena · Wegler (146.9 

W PZPB Nr 4 (automat „ósemki") proc.) l Maria Podradzińska (141.8 pr.). 
o.zyskały: Eugenia Michalak ' 152.4 proc. ----

I liśmy nie pozostawać w tyle. Rzeczywiście -
współzawodnictwo okazało się prawdziwym ! orężem w walce o podniesienie produkcji, 
Najsłabsze oddziały wykazały swą żywotność. 
Zresztą najlepiej sytuację zilustrują cyfry". 

Młody majst&r tkacki tow. ,Józef Szmaja 
sekretarz koła PPS oświadcza: ·„Nie wyobra• 
żam sobie pracy partyjnej bez jedności dzia· 
łania. Nie czynię żadnej różnicy między 
członkami PPR, PPS czy bezpartyjnymi. 
Grunt to dobry 1 uczciwy r<>botnik. Właśnie 
dzięki jedności nasze takłady w-ykaią 1woJ!ł 
silę". 

H. Więckowski 
naCT.elny dyrektoir 

Tow. Józef Szmaj<11 
se.kr. ko·ł.a PPS 

Wyniki współzawodnictwa są rzeczyw!śc18 
- skromnie się wyrażając - bardzo dobre. 

Niech nam czytelnicy darują, ie podamy 
kilka nudnych, ale bardzo charakterystycz· 
nych cyfr. 

W listopadzie - także w związku ze 
współzawodnictwem - sześć najlepszych tka­
czy i tkaczek przeszło na dwa krosna (wełna). 
Tow. tow. Wojciech Stasiński, który liczy 
już 70 lat, wyko11uje na dwóch krosnach 147 
proc. normy. Stanisław. Terpilak, członek 
PPR, liczący zaledwie 20 lat, wykonuje na 
dwóch krosnach 125 proc„ Kazimierski Sta­
nisław, ,członek PPR - 113 'proc. Ob. ab„ Ma· 
rla Staniszewsk& - 130 proc„ Marla Biał· 
kowska - 143 proc„ Helena Niecl:delska -
150 proc. normy. • 

Zostało także za\'li'arte wspiiłzawodnłctwo 
wewnątrz zakładów. Oddział V wsp.ółzawod· 
niczy z oddzi~łem VI, Centrala z oddzfalem 
I, przędzalnia oddziału VI z pr:z:ędzalnią od­
działu I. Drukarnia rr,czna oddziału V wez­
wała tkalnię oddziału III. Po dwudżieśtu 
dniach wyniki są następujące: Centrala (kier. 
ob. Szulc) - 123 proc„ oddział I (kler. ob. 

I Ogiński) - 105 proc„ oddział V (kier. Górec­
ki) - 118 proc„ oddział VI (kier. Homan) -
9!1. proc. 

Niemal wszystkie oddziały, jak już wspo­
mnieliśmy, posunęły się pokaźnie naprząd. 

I Np. oddział I do listopada wykonywał zaled-
1 wie 64 proc. planu. przez 20 dni, z różnymi I wahaniami, dociągnął do 127 proc. Oddział V 

I do listopada wykonywał B2· proć. planu, obec­
nie doszedł do 118 proc. Najsłabszy oddział 

I VI, gdzie pracują w :o;nacznej mierze niewy-

1 
kwalifikowani młodociani. wyrabiał do listo­

' pada 65 proc. planu, obecnie osiągnął już 97 
' procent. 
I Pomimo to wszystko, nie jest jeszcze pew­
! ne, po której stronie będzie_ zwycięstwo. 
i Współzawodnictwo tocz.y się dopiero 20 dni. 
j ,.Rywale" mają jeszcze przed sobą cztery de­
; kady wyścigu pracy - wyścig pracy o ilość 
I i jakość produkcji. 

Jednym i drugim zakładom życzymy zwy­
cięstwa w tej rywalizacji, bowiem 11ie m<i 
przegranej. Wygrywają zaś wszyscy, bioi.·p-" 

1 
tidział we wsvółzawodnictwie oraz cały k „ i 

I 8. BeahH 



~tr. 6 Ol OS Nr. 327 
------------------~ ...... ----..-

Wąskotorowcy łódzcy wierzą w swe zwycięstwo ~~~~~g~~~~~;~;~;~~ 
D kł d · ł d · t · d Ł d · • K ł • • dowych następujące wyniki: o a ne ramy wspo zawo l'hC wa mię zy o z•ą a a ow1cam1 Swiadectwa koncesyjne WYkupiło w terml 

W n"eclz.ielnym numerze „Głosu Robotnicze-, Ogółem z DOKP Łódź przystępuje do wspó l- 1 nych Dyrekcji„ na którym uchwalono wspó~- nie do 15 listopada w Warszawie 91,ł proc. go" z ciruia 23 bm. podaJi.śmy wl•adomość o roz- zawodnictwa 906 etat-0wych pmcowników, ob- 1 nie z pracownikami lilniowymi sta.nąć do wspoł ogólnej liczby przedsiębiorstw, w wojewódz· po częciu wspólzav·1odnictwa między pracownJ- sługujących 496 km bieiących kolei wąskofo- Z<11Wodni<:twa. Jeśli chodzi o personel technicz- twie warszawskim i kieleckim - 87 proc., W kami !(olei Wąskotorowych DOKP Łódź 1 rowej. ny, to ten będzie mógł pomóc linriowcom w woj. białostockim - 84 proc., w woj. poznań· DOKP Katowice. . . . . · wyścigu pra:Cy - szybkie załatwianie spraw, skim _ 97 proc., w województwie dolnośł~· W mie_.dzyczasie odbyła si" w Łodzi druga , · Idea :V~poł'Zawodn·idw~, Móra doJrzała naJ- zwią?,anych z plan. em. pr71ewoz.ów, dostawą ta- sk1·m - 86 proc., w woJ·. gdańskim - 85 proo • .., pierw wsrod wa•rsztatowcow-kolejarzy, ogarne:- ł h h d do<l :!.tkowa k o.nferencja z udz i·ałem prze<lstawi- la również pracowników technicznych i biuro- boru •. o.raz materua o.w t-ec mcwyc 0 war- w woj. śląsko-dąbrowskim, pomorskim i kra• cieli obu- Dyrekcji, na której ustakmo dokład- h t d · h DOKP Ł6d · szta·tow.. . . . kowskim - 90 roc. w wojew. łódzkim I ne ror.1y wspólzawodnictwa. wyc ' za ru nionyc w z. Panuje przekonarue: . ze · W~Slkoto,roiwiec i· k" _ ~1 proc w wojew. lubelskim Z inicjatywy Sekcji Fachowej ZZK Wy- łódzki w wyśc!Lgu oidmesie zwyc:ięstwo nad szczec ns im " 
1
_1 • lsztyń„kim Ce lem wymiany informacji w sprawie prze- działu Kolei Wąskotorowych odbyło si ę d!llia kolegaJ!lli z DOKP Kolei Wą•skoturowych w Ka- j - 78 proc., w woj. rzeszows ~ m l o ~~ biegu wq;ółzawodn i•ctwa powo·lano KolDJisję w 24 bm. ogólne zebranie praoowników te<:hnicz- Łowie.ach. (Dz) - 85 procent. skład ?. ie 5-c-r u 0 só b ' w tym 3 z DOKP Łó d·.': i 3 J'.1'11•111m111· r1••1<i l!'Ml'll'l'm'' ''1''1"111: 11·11,11111 1111111 ,i1111w11111'l''111111 111111J111'111 11111•11111111m11111111111111111111111;i1111111111111i111111111riu111111'11 1:111111111111111 1111nF1111111111111111 1111111111111111111111111111 111111111111 11 111:1:,1: i 11rn111rn11.M1:1„1111;i1u1111n1n1111uin11111111111111111111111111111111111111111\IUllll lll!il z DOKP Ka to K:.Ce. Wym\enion·a komiGja w o-

Opieka Społeczna na nowych drogach kresie trwaqia wyścigu zbierze się dwa razy, 
po raz pierwszy w terminie od 10 do 15 gru-

~:.,~z:J e~:~~~i<:~c;~.i~=~~~ p~~~~ri:;~n;~i!] ~I Po o d li c·· m 1·e1: nacze•ny· m zadan;em ~~;·~~-:~) ;I~~~rt::~i~~~:b~:~~Tcjp:~~1t:~~ I . m ' c z Ie I o - I - - I 
Odyi1ca, by ustalić zwycięzców wyścigu. . Co zdziałano dotvchcza..- I pianą· na przq..-zlosc . 

P<:-stnnowiono.. że pierw~zy etap wyścigu Zakorzeniony przed wojną we wszelkich jest sprawa dziecku, zabezpieczenie mu odzie-\ prac w ~asięgu tak szerokim. . Pamiętając do· wko~czy się dnia 31 grudnia 1947 r. 0 g.odz. poczynaniach Opieki Społecznej zwyczaj opie· I ży butów, a przede wszystkim normal_neJ na-, brze ubiegły rok . sz~olny, kiedy z P?Wod\I 24-tc/. • I rania si~ prawie wyłącznie na filantropii prze uki. Wobec ogromnego procentu dzieci, zagra mrozu 70 proc. dz:ec1. na ~ei;yferJach me. mo-Do współ-zawodnictwa przystępują wszyscy 

1 

stał już przyświecać celom i zadaniom tej in- źonych gruźlicą, przed Opieką Społeczną sta- gło. z braku obuwia i o_dz1ezy uczęszczac do pracow nicy obu DOKP, a więc: persone'l służ-· stytucji, Wraz ze zmianami ustrojowymi zmie nęło zagadnienie nie tylko pomocy Jllaterial- szkol, a pragnąc zapob1e-::: w roku o~e~nym by trakcj i, słurż:ba ruchowo-handl<>w:a 1 war- .
1 
niły się nie tylko formy działalnoś::i, ale i cel, nej i moralnej, ale zagadnienie biologicznej po~obnym V:YPa<!lwm, powołano Komisję 0-gztaty naprawcze. · jaki przed Opieką stanął. W tej chwili zagad odnowy społeczeństwa. p1~ki S1lk~ln«:J, k;to~e obejmą wszystki~ potrze 

J ·1· h <l · I ·b t k „ ( · · · 
1 ni-eniem postawionym jako najważniejszym Łódź pi1erwsza st>anęła do prowaidze.n.ia tych buJą.ce op1ek1 dzieol miasta. Jak stwierdzono es 1 c. o z1 o s uz ę ra c11 ma.szyms_c1 ?a- 1 • ' dotychczas, 6-ciu tysiąeom dzieci potrzeba rowo-zowm, pa.Jacze, pomocrncy ma;szyn.i.-;·tow) · z .

1
. . d . • 1 • • . • ki natychmiastowej Pomoc ta jest już m~z~!ęd~ione zostały wszystkie ~zynnikd, skł~-1 aspoko11s' my· swe potrzeby w dz1e z1n1e wyzyw1en1a ~~~dzie d_ale.j dos~arcza~a · przez. Opiekę. ~p~-daJą -.e s.ę na sprawne i. szybkie iwyl.moo.rue 1 . łeczną, ktorei udzielą pomoc Zarząd Mieisk1, za<lan słuzbowych. Szczegolme po<l uwagę z•o- O.Id . ł · k . k k I H"I I b • d d j" Ku atórium Pomoc Zimowa Po zaspok-0jenin staną wzięte: punktualne -przybywa~e na wy- I !Il gro ma pe ne . po rycie norm art (H'IYC I - mJ ,on on z eza o yspOZfC I is~iejących w tej ohwiłi ' potrzeb Komisje maczon€ sta<:Je: oszczędn~ spalame . węgla W Ministerstwie Aprowizacji odbył.a się I Wobec tego, że Państwo obecnie m!l pod dziala.ć będą nadal, jako instytucje stałe. oraz koinserwaCJa parowozow i wagonow. . pod przewodnictwem dyrektora Iwaszkiewicza swą kontrolą zarówno zboże reglamentowane, Poważnym krokiem --naprzód jest nawiąza-W służbie ruchowo - handlowej s;z;cze.gólne konferencja, poświęcona omoWleniu planu jak i wolnorynkowe i że zboża tego przy nie ścisłego kontaktu Opieki Społecznej ze pole do popisu stąi przed dyżurnymi ruchu. zaopatrzenia kartkowegl? na m-c grudzień. W oszczędnej i planowej gospodarce z pewnością stacjami Opieki nad M-atką i Dzieckiem, aby Od ich czynności ekspedycyjnych, szybkości konferencji wzięli udział: Minister Aprowiza wystarczy do nowych zbiorów: kartkowe nor- razem roz·toczyć pieczę nad matką ciężarną. meldunków, spraWlD.ośd zała:du.nku reilcieć hę- cji _ob. W. Lech~wi<:z, Wicemii;iis.ter o~ . . Gro- my chleba realizowane będą w 100 proc„ w ten sposób kobieta i jej dziecko zapewnia dz4e punktacja w wyścigu. s1ck1, szereg wyzszych urzędmkow Mm1ster- Również jakość chleba kartkowego ostatnio ną mieć będą opiekę zdrowotną ze strony Wy-Najprosciej, jeśli chod7Ji 0 wytypowanie stwa, . na~zelnicy wojewó~z~ich "'.ydziałów się poprwiła, dzięki zmieni.onej procentowo- działu Zdrowia. i materiaJ.ną ·ze strony Wydzia przodownik.ów pm.cy _ przed'Stawia się spra- aproWlzaC]i, or~z pr_zedstaw1crnle ~~]~nowych ści przemiału oraz zaniechania stosowania do lu Opieki. wa z robotnikami parowozowni i warsztatów Central Ap~ow1zacyJny~h, „Społem itd. . mieszki do chleba. Obe-::nie kieruje się do prze Poważny problem, jaki nasunęła sprawa mlo naprawczych . na merhanilC1lllych wydziałach . Jak -W:Ymka z przebiegu obra<l, zarysowule miału 120.000 ton zboża celem utworzenia od- dzieży prac. a pozbawionej rodzin, został w bowiem wpr~·,vadzone ~ą normy produkcyj:1e, się wyrazna poprawa w zakre:s:e zaop~trzema powiednicb rezerw i usprawnienia. rozdziel- pewnym, nikłym jeszcze. wp:aw?zii: '!noi;:e~cie kt. h k . ·d d . .,_ kartkowego, zwłaszcza na odcinku zbozowym. nictwa. załatwiony w ten sposob, ze istmeJe JUZ w oryc prze roczeme za ecy uie 0 wym„u Otrzymamy 390 OOO t<in zboża radziec'·iego po Jeśli chodzi o pozostałe artykuły żywno- d · h t l b I s· nki · 9 współzawodnictwa. . d t k t . . . . ś' A ' l Ło zi o e - ~rsa przy u . ł 1e i .ew1<:zal ł, . . . a e grun owy w1men przyme c przypuszcza ściowe, wydawane na kartki, to normy rew- gdzie pozb<1wtona rodnny m odz ez zna az a . J?o ws~ołziawo dn:ctw_a prz}"Stępu_Je z D?KP n.ie około 4~0.00? ton. ~oz~. tym _spodz!ewamy nieź będą realizowane w 100 proc. Z tą tylko dach n.ad głową. , ł.odz 5 pa.01wo~wm - vr Sempolme, ~rosn~e- się otrzymac. większą ilosc zboza z 1i:ipo:tu różnicą, że istniejące niedobory w mięsie po- Dzieciom trudnym do prowadzenia poświę-wiicach, Włocławku, Rogowie 1 Waelumu, oraz z zakupow wolnorynkowych. Łączme więc krywane będą artykułami zastępczymi, jak eony jest zillad koło Zgierza. Pozostaje nato Warsztaty Główn~ I klasv w Krośniewkach <l:ysponować bę~ziemy prawdopodobnie 1 mi- śledzie, konserwy itd.,a niedobory w tłuszczu miast jeszcze nie rozwiązane zagadnienie warsztaty pomocnicze w Sempo·lme. bonem ton z;boza. - olejem lub margaryną. dzieci ulicy. bolączka poważna, stanowiąca ~~ typową p02<Y!tal-0ść anormalnych czasów wo-

N . -I . k a . Jenny-eh. w najbliższym -czasie powołane :ro-

0.:. w. a p , ·ac o· w· · . a"' z ro w · 1 a staje do życia specjalne Towarzystwo Opieki nad tymi dziećmi. Towarzystwo stworzy cały 
szereg świetlic, w których bezdomne czy zbłą Kl·ni"a stomatologiczna · dla pracowników przemysłu włókienniczego kane dziecko znajdzie przytułek 1 

pomoc. s. 
Niedawno odbyła się uroczystość poświęce­

nia Klbiki Stomatologicznej, - ufundowanej 
przez Centralny Zarząd Przemysłu Włćkienni· 
czego . Równo<:ześnie z a:ktem poświęcenia od­
było si ę przekazanie Kliniki Uniwersytetowi 
Łódzkiemu. 

Uroczys tość powyższa z.gromadził-a przed­
;tawi-cieii świata naukowego, przemysłu wló­
ltienniczego oraz stud~ującej ~łodzi~y. 

'. Pierw:Szy zabr.ał głos Jego Magnificencja 
Rektor Uniwersytetu Łódzkiego, prof. dr Kotar­
biński. W zakończeniu swego przemówi-enia 
Jego Magnificencja wyraził przeświadczenie, 
ż.ę :w·szyscy ci, którzy przyjdą do Kliniiki ce­
lem ratowania swego zdrowia, zostaną odpo­
wiednio · leczeni i że praca Kliniiki wyjdzie na 
porżytek nie ' tylko stu<lentom, lecz i prac·owni-

, kom przemysłu włókienniczego. 

Z kolei zabra·ł głos na.czelny dyrektor ha,n­
dlowy CZPWI., ob. Czesław Bajer, po czym 
przemówił przedstawidel Związków Zawodo­
wych, O'b. Ambroziak, ldóry podkreślił w swym 
przemówieniu inicjatywę CZPWł., stwierdzając 
jednocześnie, że przy powstaniu tej placówki 
pełne popa.rcie okazali za1równo prneds!.awi­
ciele obu partii robotniczych, jak · i Związków 
Zawodowych. 

Jako ostatni zabrał głos dziekan Wyd.ziału 
Stomatologicznego Uniwersytetu Łódzkiego, 
prof. dr Zwierzch9wski, który skreślił hist·orię 
powstania Kliniki, doda.ją<:, że Uni".'.'ersytet 
Łódzki, a w szczególności Wydzi.ał Stomatolo­
giczny i jego studenci wdzięczni są CZPWł. z.a 
stworzenie placówki, w k.tórej będą mogli zdo­
bywać i pogłębiać swoje wia<lomości. Ze s'yej 
s.trony Wydział Stomatologiczny przyrzeka, :ile 
\ł{Szystkie swoje wysiłki skieruje ku podnie-sie­
mu stanu zdrowotn<Jści praCQwników przemy­
s-łu włóki-enniczego. 

P() przemówieniach dziekan Wydz.iału Sto· 
matolo,gicznego oprowadzał zebranych gości, 
pokazując i objaśniając urządzenia Kliniki. 
llllHll!lllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll 

Roczny plan wykonany 
PZPB w Andrychowie wywiązały się 

ze swych zadań 
Państwowe Zakłady Przemysłu Bawełnia­

nego w Andr)"Chowie, zatrudnjające ponad 
1700 robotników, wykonały w dniu 22 listo­
pada plan roczny tkalni. 

Państwowy plan produkcyjny przewidywał 
wytworzenie w roku 1947 2 milionów H9 ty. 
sięcy metrów bieżących tkaniny. Ilość ta r.o· 
1tała osiągnięta w dniu 22 Ustou„da. 

Brawo Antirych.ówl 

Jak · się dowiadujemy, już wkrótce ma być Opłaty dla pracowników przemysłu włó-
podpisana umowa mi ędzy CZPWł. a Uniwersy- kiennfozego majq być niewielkie i nie uidążą 
!!etem Łódzkim, regulująca warunki, na jakich w ,-Uczym na budżecie pracownika, zapewnia­
Klinika wraz z urządzeniem Z<J'Staje przelca-zMta jqc mu odpowiednią opiekę i możność leczenia 
Uniwersytetowi Łódzkiemu. Klinika w zas.a- zębów. 
dzie stanowić będzie własność CZPWł. poza u- Wyższe opłaty będą pobierane od osób po­
rządzeni<l.Illi, których dostarczy UniweMy,tet stronnych, tym niemniej opłaty te będq niskie 
Łódzki. Będzie ona dostępna w ciągu 6 godzin i dostępne dla szerokich rzesz społeczeństwa 
dziennie wyłqcz·nie dla pracowników przemy- łódzkiego. 
słu włóltien~iczego. W fl:OZOstałych godz!nac~ Powitać nal-erż:y powstanie nowej placówki 
będq przy1mowani pac1enci, nie zwiqi<m1 naukowej ;na terenie m. Łodzi, zapewniającej 
z przemysłem włókienniczym. Wszystkie za- z jednej strony możność dalszego rozwoju dla 
biegi będą płatne, przy czym cennik zabiegów I wyższych uczelni, a z drugiej strony podnle­
będzie protokularnie ustalony między przedsta~ I sien~e stanu zdrowotnego większości miesz:kań­
wicielami Uniwersytetu, Związkami Zawodowy- ców Łodzi - pracowników przemysłu włókien-
mi i CZPWł. niczego. 

• 

~aszynistka-sekretarka 
ze znajomością korespondencji 

poszukiwana naty<:hmiast. 

Oferty pod „Wykwalifikowana" do 
Biura ogłoszeń ,Prasa", Łódź, . ul. Piotr­
kowska Nr 55. 11627 

Czytajcie 
„Głos Robotaiczy„ 

A jednak spekulacja nie popłaca ... 
Kary wysokich grzywlen i obozu pracy 

Delegatura Komi,sji Specjalnej nakłada w skiego w Łodzi przy ul. Daszyńskiego 51, któ 
dalszym ciągu surowe kary na amatorów nie- ry pobierał wygóro \ ·ane ce)'ly za masło oseł­legalnego zarobku. Nie odstrasza· to jednak 
niektórych spekulantów. Ani wzmożona kon_ kowe i ukarany został 9rrywną w wysokości 

o wadze nieprzepisowej ukarany z-0stał grzyw 
ną w wysokości 50 tys. złotych. 
Jan Krasowski, zamieszkały właściwie w Żu­
rawiu w wqjew. wrocławskim, jedli,a.k upra­
wiający w l'.:odzi niedozwolony handel wysza 
browanymi na Ziemiach Odz.yskanych insta­
lacjami elektrycznymi, został zati;zymany w 
naszym mieście przez funkcjonańusza MO, 
gdy usiłował sprzedać wyszabrowane insta­
lacje elektryczne. Za uprawianie" szabru K-ra... 
sowski ukarany został obozem pracy na pr.ze 
ciąg dwu miesięcy. 

trola sklepów, ani coraz to częstsze i wyższe 150 tysięcy złotych. Również Józef Wielkopo­
grzywny nie odstraszyły m. m.: Stanisława lan, właściciel piekarni w Łodzi przy ul. 
Andrzejewskiego, właściciela sklepu mleczar- Rzgowskiej 73 za wypiekanie chleba żytniego __......_.-..__.,.. _„,"" ,,... ' · ~..,..,. .,\- .1',,.;.-~l 'T'\ ' .... .... , ... _ •• ..,. .... . .. .,. •. •• ,-,,...- ~.v·•· "t-.„ .- .. ~ . ..... ..,.ł'l';ł ....... ~.el:.$l r.""-.„ ..... łft:_"'"~~- tn'~·-.-~ 

raz 
Ob. Redaktorze! 

Przed tyg<>dni·em pisałem do re<lak<:ji 1ist 
z pmśbą po<l a·dresem Polskiego Radia, a-by 
wprowadził{) do programu radiowego w godzi­
nach po1Południowych odcinki lekluej, sWQ-j­
skiiej muzyki. List mój uka~mł się w „Glosie", 
atle program ra<liowy nie uległ zmianie, je!>t 
ciężki, że strach. Pan.ie Redaktorze! Pos·i.frda­
cze odbiomików raditiwych mogą sob.ie poszu­
kać o<lpowliedn~ej muzyki za granicą, ale pro­
szę pomyśleć o · !!las, -v"łaścicielach głośn:i.ków, 
zdanych na pro.grnm loka-I.ny. Naisz program 
przeładowany jest recitalami, odcinkami sym­
fonicznymi nieprnpor-c:jonalnie do innych 
odcinków. 

W imieniu po·siadaczy „głośników" apeluję 
raz jes.zcze do Polskiego Radia o urozmaicenie 
programu odcinkami „lud.~·kiego śpie:wu", czy 
muzyikd., zroZ'llmi~~ej dla ploistych ludzi. Za na-

szą muzykę, czy śpiew ludowy nie potrzebuje­
my s1ię chyba wstydzić. 

Siały cztelni!c. 

Kiero\vnik zakupów PZPJG Nr 8 w Łodzi, 
Aleksander Cieślak, zam. przy ul. Piotrkow­
skiej 131, dokonał zakupu 268 kg. zepsutego 
łoju dla technicznych celów fabryki. 

Cieślakowi udowodniono, że popełnił nad· 
użycie, wystawiając wygórowany i fikcyjn-y 
rachunek za nabyty, łój. Cieślak skierowan-y 
do obozu pracy na przeciąg 1 miesiąca. (Dz.) 

P.rzemysł bawełn~;ąny w li de : z~dzie listopada 
W drugiej dekadzie listopada najlepsze wy- PZPB Nr 9, PZPB Nr 14, PZPB w Zgierzu 1 

niki w przemyśle bawełnianym osiągnęły PZPB Nr 8. 
PZPB Nr 3 (d. Geyer), które wykonały plan * 
w przędzalni średn. w 100,3 pr-0c„ w przędzalni 22 listopada we współzawodnictwie mlęd.zy. 
odpadkowej w 135.7 proc., a w tkalni w ·105.4 fabrycznym w przemyśle bawełnianym na 
proc. pierwsze miejsce 'Wysunęły się PZPB Nr 1 
Następne miejsca zajęły PZPB w Ozorkowie wykonując plan w przędzalni cienkoprzednej 

(przędzalnie 107.9 proc. i 129.5 proc, a tkalnia w 108,3 proc., w przędzalni średnioprzędnej -
103.2 ·proc. planu), PZPB Nr 16 (105.6 proc.) 111,9 proc„ w przędzalni odpadkowej w107 4 
i PZPB w Andrychowie (przędzalnia 110 proc., pror a w tkalni w 121.8 proc. ' 
a tkalnia 103 proc.). I Na caugim miejsc.u utrzymały się PZPB Nl 
Najsłabsze WYnikt "11iuneb': PZPB Nr :ei, 16 (105,4 pree. płannl.. 

• 
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Kronika m. Kutóa 
Komu winszujemy 

$obota, 29 listopada 1947 r. 
Dziś: Saturnina. 

Telefony 
P,ow. Kom. M@.-. Nr 22 
Miejski Posterunek M©. - Nr 33 
Starostwa Powiatowe - Nr 31 
Prezydium Pow Rady Narod. - Nr 102 
Zarząd Miasta Kutna - Nr 30 
Straż Pożarna - Nr 41 
Urząd Repatriacyjny - Nr 86 
Pow. Zakład Elektryczny - Nr 32 
Pow. Zakł. Ub. Wz. ul: Na rut. 20, tel. 108 
Urząd Zdrowia - Nr 91 
Komunalna l(asa Oszczędności Nr. 43 
Polski ezerwony Krzyż (PCK) - Nr 89 
Szpital Powiatowy - Nr 20 
Ubezpieczalnia Społ~zna - Nr 34 
~pteka „Pod 0rlem" - Nr 106 
'Apteka Sukc. H. Walenta - Nr 'I 
'Apteka mgr. Z. @hacińskiej - Nr 52. 

Tymczasowy Adres Redakcji .,Głosu l{ut. 
nowskiego·· P-. Niatowy Referat Kulturv \ Sztu­
ki Kutno ul. 29 Listopada 1 - tel 17. 

GL©S KUTN('.)WSI<I Str. f 

rocznicę brater§hiej un1owq 
• • SC iałan·a PPS i PPR 

Wspólne zebrania mi ędzyparłYi ne n a teren e wo. ewództwa łódzk ·ego 
W związku z rocznicą zawarcia urno· 

wy o jedności działania PPR i PPS od­
bywać się będą zebrania kół w dniach 
28 i 29 bm. według zami-esz.onego kalen­
darzyka z-ebrań . 

Dnia 28 listopada 

PABIANICE: 

mawiają ttow . Gągolewic7 PPR) I Lu·-r Dnia 29 listopada 
boński (PPS) PABIANICE 
RADOMSKO · PZPB - przema-wia tow. M nor, 

„Metalurgia" - go·dz . 15. Przema· ZGIERZ 
wia ią ttow. Michalo\Yski (PPR) i Staro· PZPB .· + • K 1 t i ·1 · fPPS) przema\\ 1;i ,O\\ . a e a. 
s ecKi · ~ „Boruta" - przemawia tow. Kryt'lskl 
KUTNO ZDU~SKA WOLA 

Cukro\\·nia „Ostrowy" - godz · 16. 
PZPB godz l h Prz""mawia tow. Przemawiają ttow. Cyganek (PPR) - . · "· " 

i Czermińska (PPS) Grambo. 
PIOTRKOW - miasto ZELOW 

:,Papiernia" - godz. 12 w poł. prze­
mawiają ttow. Rzeźnicki (PPR) i Paproc 
k PPS) ;,Hortensja" - godz. 12. Przemawia­

;·,K.onfekcja" - godz. 12 w pał. prze- ją ttow. Dobruś IP~S) i ~ylewski (PPR) 

PZPB - godz. 12,30. Przemin1.·;a tow. 
Morawski. 
ŁOWfCZ 

Resztówki na cele społeczne 
Na terenie powiatu kutnowskiego znaj 

duje się pewna ilość resztówek, pozosta­
łych w wyniku przeprowadzonej reformy 
rolnej, które zostały początkowo oddane w 
administrację gminnym zarządom Spół­
dzielni Samopomocy Chłopskiej. 

Ze względu jednak na trudności i nie­
opłacalność w zagospodarowaniu tych re­
sztówek, postanowiono przekazać je na ce­
le społeczne i oświatowe. I tak resztówka 
we wsi Ostałów o powierzchni 5 ha grun­
tu została przekazana do dyspozycji P. R. 
W„ na urządzenie ośrodka oświaty rolni­
czej. Resztówka w Gołębienku, gm. Ku­
tno, o powierzchni 2,8 ha została w poło­
wie przeznaczona na potrzeby przedszkola 
gminnego, a w połowie rozparcelowana 

wśród działkowiczów, którzy na uzyska­
nych w ten sposób placach wznosić będą 
swoje budynki gospodarcze. Resztówkę w 
Krzesinie gm. Kutno ( 4 ha gruntu) podzie­
lono również na potrzeby przedszkola 
gminnego i na place budowlane dla dział­
kowiczów. Z· resztówki, położonej w Chru­
ścinku, gm. Sójki (6 ha powierzchni) wy­
dzielono 2 'ha na użytek miejscowej szko­
ły powszechnej, resztę przeznaczono na 
place budowlane dla działkowiczów. 

W Klonowcu Starym gm. Sójki, z re­
sztówki o powierzchni 4 ha, wydzielono 
1/5 ha na potrzeby Domu Ludowego, prze­
znaczając resztę gruntów na place budo­
wlane. 

Osiny 
Polka. 

godz. l6. 

* * 
Dnia 29 listopada 

PIOTRKOW - miasto 

Przerna\via tow 

* 

„Kara" - gcdz 13 P:iz,,.m:i·1:iaia 
ttow. Kępińsiki (PPR) i Grnm"'-h'-: (PPS) 

„Elektrownia" - gnd?:. 14. Pr~ema­
wiają How. Szantyr (PPR) i Sa.l~ka 
(PPS). • 
PIOTRKOW - powiat 

Bełchatów „PZPB" - godz. 11. Prz<: 
mawiają ttow. Gust (PPR) \\"0jci<ik 
(PPS). 
OZORKOW 

;,Wełna" - godz. 15.30 Przemawia· 
ją ttow. Borzycki (PPR) i Pietrzak (PPS) 

lil'l I '111 ITI Ili 1'1'111.l.l"l"J.'111'111111 1.111 HI ł I I Fl'l l'TI 11m:1f'!l!l'llillll'!l lrn lll"Hll I l:lf;rn 11111m:llCl'!IITl'lll!l::l''lll"l'!l·il'l~lllli!l~l11lllll'l .. l'!l.,111r1:r1l'l'lllill'l'lll11llilHlflll!!Mlll 1 1l'll·l'•ll•l ' ~"l!l l1l1!l lllU'I · ;,PZPB" - godz. 17. Przemawia ja 

y_ścig pracy r~lników ttow. Kubicki (PPR) i Przykif'lski (PPS) 
KUTNO 

Żychlin ,,M t" - godz. 13 P-rzema­
wiają ttow. Kucner (PPR) i Głowacki 
(PPS). Powiat kulnowski slaje do współzawodnictwa Dobrzelin Cukrownia - godz l'&'. 

W związku z organizującY)Tl się w wo 
jewództwie łódzkim wyścigiem pracy 
w odbudowie rolnictwa, pomiędzy po­
szczegó!nymi 1powiata:mi'., odbyło silę w 
Kutnie w dniu 26 .JJ.m. zebranie aktywu 
Związ.ku Samopomocy Chłopskie' z te­
renu całego powj·atu, przy udziale przed 
sławicieli partii politycrnych, władz sa­
morządowych itd. 

Zebranie odbyte pod przewodnictwem 
prezesa powiatowego Związku Samopo­
mocy C::hłopskiej, tow. Grzegorczyka, 
miało na celu przyg1otowanie powiatu 
do współzawodnictwa. 
Wyczerpujący referat omawiający 

wytyczne pracy dla chłopów w okriesie 
w151półrnwodnictw)a, wygłoolił ~b. ·Zyw.i1-
~a. Mówca wymieni( szczegółowo sze­
reg odcinków, na których toczyć się bę­
dzie walka o palmę pierwszeństwa. 

Na odcinku szkolnictwa ogólnego na­
leży dążyć do zupełnego zlikwidowania 
aina.If abetyzmu na wsi. 

Szczególny nacisk trizeba położyć na 
popularyzację szkolnictwa zawodowego, 

Celem ułatwienia studiów niezamoż­
nym ,gminne spółdzielnie Samopomocy 
Ohlop&kiiej, winny usfanowiJć s(Ł;ypiendia 
<lila zdolnych uczniów. 

Qo ws1p·ółzawodnictwa na!wy wciąg­
ną& młodzież, która winna wspólpraco­
w-ać w szeregach organizacji młodzieżo 
~ych i PRW. Należy ;przydzielić przy­
szłym gospodarzom poletka doświad-
02alne. 

Ge.Jem podniesienia poziomu pradukcji 
roślinnej, należy dążyć do ujednootajnie 
nia odmian wszyst.kich zbóż i okopo­
wych oraz. trzymać się płodozmian'l! w 
gospodarstwa.eh, Dążyć należy do upra­
wy roślin iprzemysfowych, okopowych 
i motylkowych. Używać do siewu jedy­
nie tZboia kwa!Hikowanego, pierwszej 
iak.ooet /Prowadzić należy energiczną 
walkę z chwastami i szkodnikami. I 

®elem podniesienia hodow1li inwenta-

rza na wyższy poziom, należy prz-ede I W każdej gromadzie. winno się z.n.fr 
wszystkim dbać o utrzymapie czystości l dować jedno gospodarstwo wzorowe, 
w obejściu i oborach, zakładać pastew- które winno oddziaływać na inne gospo-

Przemawiaję ttow. Potapczuk (PPR) 
o yńska (Pt"S). ... 

niki i dbać o racjonalne wyżywienie in- darstwa. Gospodarstwo takie musi być z I o' z· o I .• a r ę I 
wentarza. Obornik trzymać w dole, spe- j)rowadzone w sposób planowy, oparte · 
cjaJnie na ten cel przeznaczonym. o ścisłą rachunkowość i dane statystycz I p z· 
Na,leży przystąpić do zakładania ogro ne, ' I na o moc 1mową • 

dów i sadów w porozumieniu i pod kie- P() refera<;i~ rozwinęla się, gorąca dys · 
rownictwem fachowego ins.truktora Sa- kusj:i , w wyniku którie.f zebrani postano llllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll!lllllllHllllllllllllll!lllllllll!!lllllllllli!ll!llllllllllllr 
mopomocy Q:hłop~lkicj . Zakładać pasieki \Vili doiożyć wszystkich stara1i, by po­
r inspekta oraz obsadzać drogi drzewa- wia1 kutnowski znalazł się na pi~rwszym 
mi. ' miejscu w województwie. 

Areszlowanie . złodzieja 
Przed kHkoma dniami donieśliśmy na- władze mili'cyjne ujęły Ka.siprzaka w 

szym ozytelnikom o bezcz.elnej kradzie· dniu 23 bim. w Ozorkowi~, gdzie przestę 
fy, dokonanej priez notoryoeznego zło- pca się ukrywa!. Sprowad:ony do Kutna 
dzieja, niejakiego Kaspr.zaka, . który w 

1 
i osadzony w v.~ięzi-eniu, Kasprzak czeka 

biały dzień wyniósł z ma.ga7ynu PSS wo obecnie na r>0zprawę w Sądzie Grodz­
rek mąki. Obec·nie jak się dowrndu}emy, kim . . 

Czytajcie „Głos Kiltnowski" I 

Dnia 30. 11. 47 o godz. 17 odbędzie się gościrt 
ny występ artystów scen warszawskich w ki­
nie „Polonia". W programie n·ajno;wsze prze­
boje humoru, pieśni i tańca. Na czele zespołu 
występują najpopularniejsi satyrycy i humory­
ści; Ted-Mar, senior, Braun, manipuloator­
iluzjonista, Gryczyńska, żadejko i Przybylska, 
pod. kierąwnictwem Władysława Betlejew­
skiego. 

llllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllHllllllllllll!lllllllllllllllllllllllllllllllllllttlll 

Wiec Stronnictwa ludowego 
Dnia 30 bm. o godzinie 10,30 Tano od· 

będzie się w sali , ,Domu Katolickiego" 
w Kutnie wiec masowy dla członków 
i sympatyków Stronnictwa Ludowego. 
Przemawiać będzie wojewoda łódzki 
Poseł na Sejm, ob. Piotr Szymanek. 

„„„„„„„„„_.1111111„„ ......... „ ...... _.„ ...... _.._. .... lmlll._mllil„._lmll_.._„ll!ll!!~l!O'm!l_..Blll!B7"DIB 

Przygody 
Jasia 
Wieni~i~U 
llllillflllllllllflfllllllllllllllllllllllllllll 

D-018599 Uwiążemy krasulę! Ojoj! Wypadek! Ładna historia. 
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CENY OGLOSZEKI . w tekście (strnna - 4 szpalty) od l mm do IOO mm zł. 145 za ł mm, od 101 - 200 mm zł. 170, .x>wyżej 201 mm zł. 210. Za tekstem (strona - 8 szpalt) od l do 100 mm 
zł. 55 za l mm. od 101 - 200 mm zł. 65, powyżej 200 mm zł. ?!O.- Nekrolog ' (strona - 4 szpat ty) od I mm do 50 mm. zł. 30 za I mm. od _51 - 100 mm zł. 40, od 101 - 150 mm zł. 60, powy­
żej 150 mm zł. 85. Ogłoszenia drobne (za l sło wo) osobiste i po;z. roozin zł. 20 .. handlowe zł. 25, z~uby zł. 20 ')E)SWk. pracy zł. 10. W niecłzłele i święta wszystkie ogloszeaia o 30 proc. 
drożej. Zastrz . :e n e m1e_1sca w tek ~ cie o 100 proc. drożej. Ogłoszenia tabelaryc;me, bilanse i kombinowane <3 100 proc. drożej. Ogłoszenia wy miarowe wśród -kobn!tch do 50 mm przez 1. 
~altę 0 30 pnc. rlro że j . ponad 50 mm i :?-szoaltowe o 100 oroc droże i. Rabatów w żadnej formie się niP udziela. Nie przyjmuje się odpowiedzialności za hrminowy druk ogłosz~ 
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Po!!C~!:..!~ ~.~!~a~t~: PPR i j o z 
PPS zaprasza na dzień 29 listopada r. b. na 

Z& Gdańsk 12:4 
goclz. J8-tą wszystkich Poczfowców członków Punkty 
Partii 11?.szych I sympatyków na uroczystą dla Gdańska wywalczy U Antkiewicz i · Chychla 
Akademię Pierwszej Rocznicy podpisania Wczorajszv men Łodzi 2 Gdańsikiem ni-e GUZOWSKI LEDWQ NIE K. O. lerwą prcstą i walkę w xwarciu. Anl:!k.1ewio 
przez Władze Nacz.~lne PPS i PPR umowy o I wypadł tak. ·jak ieśmy się spodziewali. Za-1 Najdramatyczniejszą wa11J<.ę oglądaliśmy w s'Zed ł na małym gazie i walkę wyraźruie rorz. 
je.~i pnf'.:i rhic;!·rnJu · nb·:·c ~„ ,,, Par.ii Ro~olni- winH tu Gdańsk. Gośice wystąpili wczoraj bez wadze piórko·wej, w której .utalentowany G~- strzygnął na swoją korzyść. 
czych. Akademia odbęd:de się w ~wietlic~· Pl'· Sowińskieqo , Skierki i Bi.alk.owskiego. który zoiwski spotkiał się z Gołynskim i omal me Pro'test pewnej części pulJliczności po og:ło· 
cztnwej -- ul. Daszyńskiego 38. ! jakkoolwiek przyjechał i w części oficjalnej I przegr·al z nim prze.z k. o. w pierwszym s•tar- szeni1u zwycięstwa Antkiewicza świadczyg a!l· 

Referaty -- Część artyst~'czna - (1rkiesti·a. zaprezentował się łódzkiej publicz;ności, Lo je- oi~. Uratował. go g~IIlg: W ~r:e~i~ starciu Go- bo o kompletnej n:ieznia.jomości boksu, aJib-0 o 
Wstę1> wolny · ·dna'k wskutek rnezdjętyc,1 klamr z nad oka, tynsk1ego za zbyt ruis:k.1e umkn J meczysitą wa·l- niezdrowym szowjrnźmie. 

do walki z Niewadziłem nie mógł stanąć. W: kę sędzi·a rililgowf dyr. Zapłatka odesłał do WAGA PóŁSREDNIA 
SZTt-NDAR DLA ZARZĄDU Gl',OWNEGO ten sposób Łódź już · przed przystąpieniem .do I rogu. Była to najbardziej eanocjo!Ilująoa wal!ka Mazur (Łódtj) - Chychła (Gdańsk). 

walk pro.wadziła 4:0. z wczorajszego meczu. Gdaii.<Sozczanin techniicznie byl najlepszy z 
P. z. z, GWOŹDZIEM WIECZORU - WALKA WYNIKI TECHNICZNE całej reprezentacji Gdańska. Od pie.rw6zych 

Podcrns Walnego Zjazdu Delegatów Po.i- PISARSKIEGO z SZYMANKIEWICZEM WAGA MUSZA ciosów zaznaczyła się wysoka jego pne.waga 
skh·gn ~-·siązk.u 7.achDdniego w rlniacrh· 7 i 8 p . . tk . illll. t t Kafill·n·ski· (Ło'dz') zdobywa 2 punkty w. o. nad Mazurem, który 1'uż po "'i<enVlSZ"'"' starciu d. ' -; · 1 d · · oz1om wcZ:oraiszego spo ·a1I11a, es e y, ,,. 1 -

IJrl'. nu; :: r. w Poznamy oc b<: zie się w obe~ - też nie mógł na ogół zadowOllić dość licmie w waJce towarzyskiej Kamiński pokona.i Kar- był na krótko „groggy" · Po piemvsiiym &tair-110SC! W'.cemarszalka SejTJlU Wacława Barci- I b . bl' . . w· k t ,_ . b . . C'J0 U łod"''arr•~ poddał SI·ę ze raneJ pu 1cznosc1 s u e" rueo ecnosa gi'ela rz1·~dnoczone). · '"' '~" · k;Jw!'ide«.r· i wiceministra Ziem Odzyskanych . . . · . . . . ~ S 
J0zeui r~'„b1eln uroczystość poświęcenia i prze. Marcin:kowsk.1 ego i C?Ieu~1ka Spaliły. nka pa~~"'. WAGA KOGUCIA WAGA REDNIA Gd , ik) 

Ce d„„e 'Nalk1 Antkiew;~z Marcin OWSKI 1 Czarn~. ,_, (Ło' dz') _ Gi'gn.al (Gdan' ~-k ). Pisarski (Łódź) - Szymanilciewicz ( ans . ~aza·;:;,1 ~7t.d ndar'1 Zarządo.wi Głównemu P.Z.Z. ;" . . ~. - . . · . ' ~= ~ a.k 
ł - CJ1ycnła Ol=1mk Zaciekaw1erne więc o- p1·ar,"'~ze starci·e .... ał·o ci'eka"'e. Czarn"cki. Szymankiewicz rzuca się na łodziadllina j JO q·:ior - z wb1Jci.1iem pamiątkowym gwo7.dzi -. . -: ':' · . . . . v ' "Q iu " " 

\i"undo"l-' vch ;i rzez społeczeństwo. golne skup.1!0. się na poJed_ynku Szymank1ew1- przez cały cza.s atakuje, ade do,ść rz·a,dko tra- rozjuszo!lly bizon. Pisail'Sk.i przytonµtle prze-
. aza z Pisarskim. Wail·ką Jednak trudno było w d · . · G' trzymuje naitarcie. W drugim sta.rciu S1Lyman-

-·--- · fi·a. rugim starem prymi'1:ywiny 1e•szicze i- kiewicz znów li.dize do przodu J'aJ<. tank. Wal-być zachwycoillym. Szymankiewicz, do które- gnal do dwóch odpoczywa n.a deskach. W trze czy b. drziko i z n:iez.wykły~ zębem, a co gor-
1 go pas·owało by ba.rdzo przezwisko dane swego oiim starciu młody Gdańszczanin ~rafia ki.Jka sze ni·e ~Vl'to (przytrzym~'wian.ria i 7ibyt niSi'k!ie czasu słyrui.emu niegdyś· pięściarzowi zawado- c ki · d d „ d · e ~~,~ 1 

razy zannec ego i zmusza go ·o osc uz - ullli·'· i·). Wal·k·a, a racze]· szarpa!Ilina, z k'tór" wemu Firpo, gdyby u nas były... pampasy, 'łk b lk t ął ·a Il\. " 
go wysi u, a• Y wa -ę rorzs rzygn na swo·1 · cl1w·;Janu· ~;e bardzo rmo· gł sobi•e ""'ardzić !!'la· nie odznacza się pięknym stylem walki. Głów- k · · " w ,..-

ne jego zalety to niezwykła zaciętość, odpor- orz.ysc. C wet taki tech.ruik jak Pisarsikd, zakończyła Sli~ 
. Zwyciężył na punkty zarnecki. w rezultaci·e ~"yci·ęs·tw0-~ Pi'sa--'-d~no na pun· nosć i kondycja. Szymankiewicz jak tank idzie ~" ~ •- ·~„ 

przez trzy rundy do przodu, często bardzo na- WAGA PIÓRKOWA kty. 
wet głową i nie daje wytchnąć swemu prze- Guzowski (Łódź) - Gołyński (Gdaiis.k). WAGA PÓŁCIĘŻKA 
ciwnikowi Guzowski rozpoczyna walJ<.ę nieco stremo- Żylis (Łódź) - Lick (Gdańsk). 

UW AGA ZYCIOWCYI ZASŁUZONE ZWYCIĘSTWO PISARSKIEGO waaiy. Wyczekuje jak.by na atak swego prze- Po kilku ciQsach sędzJa Za,pła·llka odsyła 
D ·• 28 11 d l" 30 "b ,.. · · Tak było i wczora1·: Słabszy fizyczni·e ło- c.iw:nika. W końcu runda upływa na badaniu Lkka do rogu a „speaker" ogła>Srz·a ZJWYoięsitwo ma. . o go z1me: "• uu eu.z1e się w · · · „ D · „ · d z · 

IGkalLi AZWM „Życie" zebrame · wyborC?.e , dziuni n i st.urszy Z'll!acz.nie od swego przed w- s1ę wza1emn1'.m. rug11·e staoc1·e. Je~t •ramatycz- yhsa.. ., 
Sek.cJi Wydziału Lekarskiego, S:.>matologicz- nib zepchnięty był prz.ez ndego do waJiki ira- ?-e. G~zow.i;ki ro<LZuchw'7lo~y Jdz.:te d:> i>'.rZQdU I Ogolny wynLK :rne.czu 12:4 dla ł.o·dzli. Pml: 
nego 1 Farm<1.:euty-::.znego. · · . I cze i defonsywnej . W~dać było, że Szymankie- 1 poluJe nia ~· o. za~m.maiąc. o kry;1u z~łąd: ktowal:: pp. Plew1ck1 (Wars"L~w~). Latowsk1 

Obernoś-' "ho-„ iąz.kowa: wicz atakujący przewa.żrne na oślep, n~e leżał ~a._ Pod kornec starc.1a ~nk-as~ie grozny CJ.os Q (Poznan) i .na z:ni~nę Dohrz.anslci ('WarsZ<łwa) * · wyb:tnie P.saJ'5·kiemu. Pomimo ~"go jedil'ak, LdZile groggy na deski. Liczenie przerywa gong. oraz Czernik (Łodz). (J{.r.) 
Dzis, to jt!sl w · piątek dnia 28.tl br. o g" - PiŚa~·:d · 7.1ln~wn:ł s-obie zwycięstwo, dowodząc I W trzecin_i s·t.arciu Gu~owski rzuca się na ' . 

:izmie W-e J 0dbęclzie >iG ?.elirilnie pods~.kcj i że w chwHi 'obeanej jest najlepszym na'Szym s~vego P''.Z'emwnilia .. Ła?u1e swe b-0mby, a.le 
Jraw1„;-s c~dowej . pięściarzem w wadze średniej, i że on a nie me :zyrruą .o!le w~azen!l1a na b .. wy't-rzymałym 

ri~„01uśó 1;bnwląt.kow<1. Szymankiewicz powinien był wyjechać do GdanszczanmJę, lk.1to.ry odgryria saę nadal bar-. * Pragi. dzo groźnńe. Pod k<:>niec ru:11dy z.a z.byt niskie 
UWAGA ZWM-owcy, nc:rniuw1e kl. li licealn., CH}'CHŁA BYŁ jEDNAK NAjLEPSZY uniki i n~oecz.ystą walkę sędzia ~apłatka od-
i::złonkowie Brygddy Traktorowej! Najlepszym jednak pięściarzem w'czoraj- syła Gołynsk1egu do rogu, a zwyCJęsbw.o przy-

vV SPOOtt: dnia 29 listupada br. • o !)Odi.mi!; tiZego wiecz-o.ru był nie Pisarski, lecz Chyichła. Z'll:ano Guzowskiemu. . 
"v·ej w lot.alu Zarządu Miejskiego ZWM -- ! Gda1iszczanin w chwili obecnej wydaje się WAGA LEKKA 
Plac Zwyc:ęstwa 13, odbędzie się semi_narium I nie mieć przed.wini.ka w PrnJ.sce. Arutkiiewicz w Gryni1n (Łódź) - Antkiewicz (Gdańsk). 
<lla członków Brygady. Temat seninarimn I walce z młodziutkim Grynineim nie miiał wie- Antlkiewicz egzaminował Gryruillla w ciągu 
. Milszyny 1„1l·n:cze, współpracujące z trakto-: le okazji ·i ochoty pokazywać wszystki-ch pełnych 9 minut i trzeba przy.nrzać, że Grynin 
1·em". Obe. "'""" w~zy~t.kich ··1łon!Hiw !3.T . obo- j r,wych walorów, a przede wszystkiim swej z funkcji 6parr.ing - part:ner·a wywliązał się z 
wiązkowa! z' I bomby. W·icać było, że oszczędzał łodzianina J. wy;nikiem bardzo dobrym. Łod7.iarrin z-ademon- I 
~m: ••p $K1 ' i chciał przeszparować z n;im trzy rundy. strowa! Wlielką przytomność umysłu, b. dobrą 

· Z.ctrz::
1

~~~:~ ~$~~!~1~.:~~~aov;::_ : "'5™1-Cipy. 61-J,...,..o.. e n1°e rezygnu;e 
:r{rn~~eo0~·~r~~~~~~1df:~,;c~{)~~:r~~~m5:eś~1~1:~i. · '• 6 _ . " I 
W'~dy () ciśnientv ll'.tdn?nH,trycmym łO mtr Sł. Program na~hhzszych walk mistrza świata. 
w. o brązowych w1Tn1k11r:h, ""' "' z pod«tawą · • 
I ustawieniem. t>1ęściarski mistrz świata w wadze cięUkej , ciwników w ty:m spo1tkaniu wyffiiania się Gusa 

Zarząd Mie1s1;: ,„,,,r;,.,,!-J" suble pru·.·;o wy-. J oe Lou;i'~•. w drodze do swego obozu treni·ngo- Zesnevkha bądź Murzyna Eza:arga Charlesa.. 
"'-· !U oferenta bez WLgh;du na cenę, oraz prze I wego , znajdującego się w Pomptan Lakes, Jest. również możliwe, że Louis będzie wal· 
„rowacizetlie przetnrgu usluego luh piśmienne! przybył do Nowe_go J-0rku, gdzie oświad czył , czyć ze Szwedem Olle Tandbergiem. Ten ostat­
g(\ między wybranymi oferentdwi, a ta~ie u- że ·najbliższą swą walkę stoczy 5 grudnia rb. ni z·adebiutuje w USA 2 E>ty-mnia na rfaign w 
nle1vrrżnienia przetargu ber ,podania przyczyn. Prze<J!vrnikiem Louisa będzie również murzyn Ma.diSl?OD Square Garden z nie;,nanym jeszcze 

f)f,,rty w zamk.nięlvch koµec tach z na pi· - Joe Wakobt. ':"' razi~. zwycięstwa Joe Loufo prze~iwnikiem W razie zwy-ci~twa Tandberg 
~fw: . Przetar;i n<: doslar("zenie· pc;impv" należy µoraz drug;1 będzie bromc swego tytułu w mar będzae brany pod uwas:ie iak-. ~wentualny i 
slil ad'·~ \.\. Za.rządzi„ Miejskim "' (,ę.;zycy, Re-: cu 1'948 \Oku. Jako ewentualnych jego prze-1„challanger" Louisa. 

najlepszy 
JÓZEF PISARSKI 

w tej chwili na..~z pjęściarz · 
w wadze średniej. r1•r~ ! • .-.~p0rld rczy · . I 

~-·------....,... ·~------~--------------.... --------OOIF' • ;1w ~· 1n- otcrt nastaui w dńru 2 gwpnia Z żgclo Dff.S•U 
lf.IJ.J n.{ 1 1 o •Jt1 .lL. ln ~e 1.l·ej. -- ~-

>.A~~;;S~:~:I w LĘCZY.q I iU p o il u Jol! q c V b • 
I I an .s Zarząd •ĄieJski w Lodzi :___ Wydział Poda.- „„ 

'Kowy podaje do publicznej Wiadomosci, Że sel~cji kciarsko~iurysły.cznej dziewiarzy 
p0r;,ąwszy od dnia dzisiejszegu przeprowadza -· . . . . . . . . . . . , . . . 
11A zostaje dla celów podatkowych ankieta dla · .:>t!KCJ.-i >i:O!ar&kn Zw. IV!. :Jziew1a11s.1<tego • 11·od..'1.1kóiw hcC1LJc1owanych, 7, z ·karbami wysc,- Polski i 3 mistrzo-stwa Okręgu, II-glch miejst 
rl7iałńw gruntu w uprawie specjalnej" w go- Kl.u bu Sportowego w Łodzi' w ubiegłym sezo- ' gowymi 20, turystek. i turystów 84 i 3-ch rly- - 27, w tym wicemistrz-os two Polski i dwa 
;porlar:iv:ach rolnych i ;;grod!fr:zych na. terenie. 11ie wykazała bardz.o żywotną działalność. Ko- plomorwanydi sędziów _ko·aLrskich. . wkemist1zo;;;'twa Okręgu, '!II-ich miejsc _ 2~ 
'.~ -ieP.~'.ej · Łol:lzi.' · · · . · · „ · I I larze DKS-u, zawodnicy, brali udział we wszy- Zawodów zorganizowano 5, w tym dwa o i dalszych nagradzanych _ 32 - razem z.do· 

w tym celu .rozesidne zostały . przez Wy- · stkich wyścigach sezonowych i torowych na charakterze międzyklubowym, jeden. klubowy byli 119 nagród i kilkanaście premii. Przeje· 
,izial Podat~nwv .druki ·du ~szy.stkich właści I terenie całego kraju, a nawet poza. jego gra- (szosowy) i dwie impr.ezy torowe o charaktene chali w y;yścigach 't.:128 km fzawodinicy lic:en· 
cieli l11 tyt.i..(lwników) gruntów, pJowadzących i nicami. Również turyści DKS-u wykazali wy- ogólnopolskim. W ~.awn~~r.b tych .;tad<Jwa!o cj-0wani - 5.935 .km, w tym o:awodnik L. Pie­
uprilwy ~pt> . J<llne. dla wypefoi·enia ·au i.idy i; jątko-wą ruchliwość, za co zostali odznaczeni 99-ciu :zia.rwodniików. • traszewskii -- 2.746 km). 7 kartami wyścigowy-
zwrnlu te n Vvydztałowi Podatku.„1emu w Ło- · przez ŁOZK dyplomaml, zajmując w klasyfika- Mistrzostwo Sekcji zdobył w 100 km -.vyści- mi - 1.393 km. 
dzi. Al. T,. Kos'!iuszki Nr 1. li! pi(;tru. ' fwJ...ój cj1 klubowej na terenie naszego okręgu pie:;w- gu szosowym zawodnik Lucjan Pietraszewsk•i, W)"Cieczek turystycznych zorganizowano w 
Nr 14 w ft>rminie 7 rlni ·.>rl daty otrzymanict · sze miejsce. w czasie 2 godz<in 48 minut 23,3 sek. Nagrod sezo!lJie 30, w których brało udział 9 turystek 
ankiety. Tlość nagród, zdobytych. przez kolarzy DKS,, za z-a.wody organizowane prze'l DKS przyznil- I 75 turystów. Najdruższa wycie<czka 4~1 km, 

W wypildkll . gdyby 1. Jakit!gokolwiek po· j.est imp~nująca. Kwestiona:riusz z dviaJ.a~no-1 no: ~aramienn.ik.' pucha~. 14 żetonó":', l~. przed- najkrótsza 10 km, najliczniejsza - :14 kolarzy. 
wod11 właściciel lub użytlwwnik. gurntu wspo- sc1 Sekci1 za rnk 1947, przesłany do PZ Kolar- miotow wa1rtosciowych ~ 15 dyplomow. Zawad- najmniej Hczna - 5. ·ogółem w wycieczkacł; 
mnianej ankiety nie otr1. ymał, należy w ..::1ąge j s.kiego, . przedst-a.wia następują.cą _sta_tysly·b'ę . nicy D:KS-u sta'.towaJi w sezonie 172 razy i kolarze DKS-u przejechali w sezon.ie - 46.287 
I tygodnia od daty niniejsz-=go ogłoszenia · Seik.cJa hczy obecnie 175 członkow, w tym za- zdobyli: I m1e1sce - 37, w tym mistrmstwo km. Za turystykę 'Przy71nano: dyplom, . trzy 
zgłosić si~ do Wydziału Podatkowego w Łodzi przedmioty wartościowe, 4 żetony I klasy, 6 
Al. T .. K?ściusz~i Nr 1, III pi~tro, pokój .Nr. 14'. I O 1Di§fllf"ZłfJl§tUJo dr«•źqno4we Poli~ ~et<J~ów II klasy: 10 ż:et-onów III klasy. 

~'~rrZt~~:nr ankiety celem Jej wypełmema I ;1' D r u zm y n a c h u d e go w Ł o d z ., Kró~i1.:~:~~ mie~:~:i€~~51.~~9 z~.ł: d~~~; 
Lorlz dma 2tl l!Sh>pdaa 1947 roku. - Władysław Myszkowski - 24 wyc,eczk1 

ZARZĄD MIEJSKI W ŁODZI 12.713 km, trzecie - Wacław Królikowski - 25 
wycieczek 2.678 km. Wśród turystek pierwsz,e 

~ K s - z z K . CKS w niedziele walczy z Jocza" miejsce 7/ajęła Jan~11a Tarczyi1.s.ka - 13 wycie-
AJ " " 'lf • czek 983 km, dmg1e - Lubomira Myszkowska J {; ~!1 mecz !lifkarS'( W Ło~zi Obecnie boks iódzki wchodzi w wielce emo-, bojach mi•strzowskich Łódź nadal reprewn~o- i - 11 wycieczek 642 kim. , esz~ze cjo.nujący okres między<:>kręgowych rozgr y- w'.1-11~ .będzie przez dwa . kl~by. CKS, jakl:ol· I Kolarze D~S-u . brali ~ÓWIJ:i_eż udz,iał ~ .zi.a~-

Sezo·n piłkanski znajduj€ sii,: już u progu wek 0 drużynowe mistrzo.stwo Polso<i n1 rok wiek 1est druzyną prowmCJonalną, na1ezy do dach kolarski<:h do Łow1cza i do Jelein:ie
1 

Go­
odporzynk:.i z:mowego. Łódź w niiedz;.eJę bę- 1948. Jak wiemy, w rozgrywkach między okoę- j ~e.spol?w niebezpiecz.nych .. yv szere~ach jego ry: _W czasie trwan!a sezom1 zba·dano w M~ei­
dzie miała jednak jeszcze okazję do odwiedze- gowych Łód>i: reprezentować będą d·Na kluby: 1est wielu do?ry_~h zawodmkow, z ktorych W)'- s.~ieJ Poradni Sporto:"'o-Lekarskiej 43 ctłon­
nia stRdionu ŁKS-u. Po „derbo.-c b'.' LKS - ·Wi- ŁKS . T „ 0 f 1 d . . b d starczy wym1en:c na przyklad Chudego. po- kow, w tym ws"Zystk·1ch zawodników. Członek 
dzew. druży;ia ŁKS-u roz2gra jz.szcze jeden 1 " ęcza · . -o ma u prowa z.,ic _ę z:e gromcę Czortka na mistrzostwach Pol;~:i w Łc- Zarządu Sekcji, kol. Piotr Leon-0w, w ,sezo;Je 
mecz, który mo;:e uchodzić je.ko ·„derby Nr 2", bardzo mebezp1eczm droga. Rozgrywki bo- dz.i. 1947 roku pełllJil obowiązki lekarza na 22 za­
d mian·ov.iic'e z ZZK. · ·' wiem pr;eprnwacfaane będ~ systemen; pa.cha- Nie potrzebujemy chyba dodawać, ~e mt?n wo·dach torowych i szosowych, udzielając po-

Pamiąta jmy jeszcze o,strą rywalizację tych rowym, .o z~aczy, ze przeciwmcy. spo,yk~c s : ę niedzielny wywoła w Łodzi z pewnośc· ą r,gi o· mocy w 41 wypadkach, w tym 9-ciu kolarzom 
klubów w sezon!e ubieglym. b~zpoś1ednie będą tył.ko Jeden ra:z ze. sobą (me będue re- mne zaintere·sowanie i ściągnie do hali \o\ '1my DKS-u. · 
więc ich spotka.nie na boisku może n-2.ffi nawet wanzu) 1 ta druzyna, ktora przegru, auhmil· wszystkich entuzjastów boksu i„. hazar:h:st6w Oto kró tki e sprawozdan ie z działalności u. 
dostarczyć wi:icej emocji od ' mecz.u ŁKS-u z tycznie zostanie wyel!minowana z mistrzo:iiStw. s:J ·i tc·wych jeden tylko sezon. 
Widzewem. Zyczyćby tylko wypad<'ło. aby te Pierwszy z tych meczy eliminacyjnych od- Przedsprzedai. biletów zostało już '1ru.c i10- SąC:~omy, że n:e wiele klubów kolarskich w 
emocje były nie tego rodzaju . jak podnas o· będz,ie s i ę w Łodz '. j uż . .., ni edzielę po:n'.P,rlzy miona. Nabyć je można już dzisiai w 5,?fue- Polsce może po szczycić s ię taką statystyką. 
statrtiego s.potk:rn:a, Do którym kilku 2 oraczy j KS .,Tętzą" a CKS em 2 Częs;tochowy. W hal: tariacie klubu przy ul. Pio trkowskiei 1Vr 272 co Związkowy Włókienniczy Dziewiarski Kilub 
dłua<J musiało leczyć swe iwntuzje. Wimy rozstrzygną się losy, czy w dal$zych I pii;tro, w godzinach 10-17. Sportowv w Łodzi 
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